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O d  R e d a k c y i.

Skończył się dla naszego pisma rok nie­
słychanie ciężki, rok trudnój i bolesnćj 
próby. W iedzieliśmy dobrze, a z nami 
i kraj cały, że na tćj niwie, k tó ra naszym 
jest działem, przodownikiem  był zawsze 
Dziewulski, a męski wiek jego i niewyczer­
pana energija pozwalały liczyć na długie 
jeszcze lata pożytecznćj działalności. Cios 
był niespodziewany i w pierwszój chwili 
ogłuszył nas zupełnie. Czy potrafimy iść 
dalćj bez tego, którego od początku uzna­
liśmy za przewodnika? Czy kraj zaufa dal­
szym usiłowaniom  naszym? Te pytania, 
na które tylko dalszy bieg rzeczy mógł od­
powiedzieć, niepokoiły nas i napełniały 
obawą o losy naszego tygodnika. Ale wo­
bec poczucia obowiązku i przekonania
0 ważności podjętych zadań, wobec dowo­
dów szczerego współczucia z wielu a wielu 
stron i zaufania, jakie pozyskaliśmy u na­
szych czytelników, pokrzepieni na duchu
1 umocnieni w chęci wytrwania, dla siebie 
chowamy żal po nienagrodzonćj stracie,

a dla ogółu w dalszym ciągu pragniemy 
nieść usługi, na jakie stać nas tylko.

Czytelnicy znają program  Wszechświata: 
jego treścią nauka prawdziwa. P rzy  nim 
na zawsze pozostać jest niewzruszonym na­
szym zamiarem. Szczegółowe przeprow a­
dzenie tego planu, rzecz zrozumiała, może 
ulegać przekształceniom — otóż mamy na­
dzieję, że nie zawiedziemy oczekiwań na­
szych czytelników, przyrzekając w rospo- 
czynającym się roku pewną ilość prze­
kształceń na lepsze. W  miarę bowiem tego 
im dłużój trw a pismo peryjodyczne z za­
kresem i charakterem  takim  ja k  nasz 
W szechświat, pozyskuje ono sobie i wyra­
bia coraz szersze grono współpracowników, 
a jednocześnie redakcyja nabywa coraz 
większego doświadczenia i znajomości środ­
ków, jakiem i jój zadanie najwłaściwiój 
może być spełnione. Z dum ą pochlubić się 
możem, że pismo nasze wśród przyrodników 
cieszy się pewnem uznaniem, a ta okolicz­
ność właśnie dla pisma i dla czytelników 
ma to ważne następstwo, że wielu specyja- 
listów, których imiona zaszczytnie są znane 
nietylko u nas, ale i w szerokim świecie 
naukowym, staje w szeregu w spółpraco­
wników Wszechświata. Szereg ten zwiększy
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się jeszcze w zaczynającym się roku, po­
zwalając nam wzbogacić i urozmaicić treść 
pisma. Z drugićj strony, przez rosszerzenie 
działu kroniki naukowćj i wprowadzenie 
wiadomości o nowych książkach przyrodni­
czych, chcemy znacznie powiększyć zasób 
m ateryjału, jak i pismo nasze w każdym 
num erze podaje swoim czytelnikom.

Tyle co do naszych zamiarów i zobowią­
zań, teraz przejdziemy do spraw m ateryjal- 
nych. Jak  wiadomo, od początku swego 
istnienia nasz tygodnik cierpiał zawsze na 
brak środków, gdyż nigdy nie znajdował 
dostatecznćj liczby prenumeratorów.

W szechświat nie je s t wydawnictwem ob- 
liczonem na spekulacyją i jeżeli redakcyja 
pragnie zwiększenia jego wziętości, to tylko 
dlatego, że przedewszystkiem ma na widoku 
popularyzacyją nauk przyrodniczych, co 
jest jć j głównem zadaniem i najmilszym 
celem, a powtóre — chce zdobyć środki na 
wydawanie pisma. M arzeniem  naszem jest 
takie zniżenie ceny W szechświata, ażeby 
stała się ona przystępną naw et dla najmnićj 
zamożnych. Niestety, na spełnienie tego 
marzenia długo zapewne poczekać nam 
wypadnie, przy dotychczasowój bowiem 
liczbie odbiorców naszego tygodnika, rzad­
ko kiedy dochodzącćj cyfry 800, zaledwie 
opędzić można koszty papieru, d ruku, ilu- 
stracyi, ekspedycyi i honoraryjów  au to r­
skich; gdyby nie bezinteresowna praca wie­
lu osób, bespośrednio zajętych wydawnic­
twem, nie byłoby ono w stanie ciągnąć da- 
lćj swego istnienia. W  celach więc obo- 
pólnćj korzyści zwracamy się raz jeszcze 
do naszych czytelników z otw artą a gorącą 
prośbą o wzięcie do serca spraw y powyższój, 
która dla pisma jes t spraw ą życia i dalszego 
r o z w o ju .

0 RÓWNOMIERNOŚCI
W  W Y K Ł A D Z I E

NAUK PRZYRODNICZYCH.

Jakkolw iek słuszne są utyskiw ania na 
niski u nas stan wiedzy przyrodniczćj, p rzy ­

znać należy, że ogół wykształcony potrzebę 
jć j pojm uje dobrze, ujaw nia się to bowiem 
zarówno w zabiegliwości wielu rodziców
0 kształcenie dzieci w tych naukach, jak
1 w pochopności,z jaką się młodzież ku nim 
garnie. W  roskładzie jednak  planu tych 
nauk, w rosszerzaniu kursów jednych kosz­
tem innych, w zupełnem pomijaniu n iektó­
rych dostrzedz się daje znaczna nierówno- 
mierność szkodliwa dla pożądanych rezu l­
tatów. O rzeczy tćj kilka więc uwag po­
zwolimy tu sobie przytoczyć.

Cały obszar wiedzy ludzkićj porównano 
do drzewa o rozłożystych konarach, które, 
rozbiegłszy się z pnia wspólnego, splatają 
się wszakże i łączą znów w szczytowych 
swych punktach. Porównanie to najsłusz­
niej szem niewątpliw ie wydaje się w dzie­
dzinie wiedzy przyrodniczćj, postęp bo­
wiem żywszy, aniżeli w jakim kolw iek in ­
nym dziale nauk, olbrzymi zasób m atery­
jału , skrzętna zabiegliwość pracowników 
spowodowały tu  w wyższym, niż gdziekol- 
wiekbądzindzićj, stopniu wytworzenie spe- 
cyjalnych i drobnych gałęzi, a każdy ba­
dacz ograniczać się musi do coraz szczu­
plejszego obszaru prac swoich. Jeszcze 
w początku osiemnastego stulecia Boerhave 
w Lejdzie zajmował współcześnie katedrę 
chemii, botaniki i medycyny klinicznćj; 
obecnie dziesięciu ledwie profesorów s ta r­
czyłoby na zapełnienie tych katedr. W  mia­
rę wszakże, jak  coraz bardzićj posuwało się 
to wyodrębnianie oddzielnych gałęzi nau­
ki, jak  coraz bardzićj zacieśniała się specy- 
jalizacyja, coraz też ściślejszemi stawały się 
węzły wzajemnćj ich łączności.

Nad wyszukaniem dowodów mozolić się 
nietrzeba, nastręczają się one same w każ­
dym ustępie nauki, na każdym kroku jćj 
postępów. Tak fizyka i astronomija, które 
jeszcze w sposób tak harm onijny jednoczą 
się w badaniach Newtona, rozdzielić się 
musiały, gdy w pierwszćj zapanowało do­
świadczenie, a druga zatopiła się w szcze- 
gółowem rospatryw aniu biegu planet, ale 
analiza spektralna zbliżyła je  znowu i sp lą­
tała tak dalece, że w wielu punktach ok re­
ślić niepodobna, k tórą kwestyją do fizyki, 
a którą do astronomii zaliczyć. W  zeszłym 
jeszcze wieku fizyk z lekceważeniem spo­
glądał na pracę chemika, nie pytał nawet
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0 substancyje, które on w tyglach swych
1 retortach gotował i przetwarzał; fizyka 
i chemija były to obce sobie zgoła dziedzi­
ny, zetknęły się zaś dopiero wskutek wza­
jemnego rozrostu, znalazłszy nieprzejrzane 
obszary, gdzie ich badania wspólnie się { 
schodzę i wzajem sobie służę. A co o wiele ! 
mniój jeszcze można było przed kilku dzie- j  

siętkami lat przewidzieć, zeszedł się z che­
mikiem naw et astronom, nietylko dlatego, j  

że w dalekich bryłach niebieskich wynaj­
duję p ierw iastk i, znane na ziemi, ale że j  

nadto zbadanie warunków, w jak ich  tam 
m ateryja pozostaje, przyczynić się może do 
rozwikłania zagadki budowy m ateryi. — 
Przez fizyjologiję więżę się fizyka i che­
mija z naukam i bijologicznemi, gdy nato­
miast fizyjologija obu tym naukom nowe 
zagadnienia wskazuje. Botanika i zoolo- 
gija znalazły wspólny punkt wyjścia z je- 
dnój strony w badaniu objawów, zachodzę- 
cych w komórce, z drugiój w rospatrywa- 
niu tworów najniższych; odkęd zaś znajdo­
wane skamieniałości, dawnićj za igraszki 
przyrody uważane, uznano za szczętki istot 
niegdyś na ziemi żyjęcych, zwięzały się 
obie z gieologiją.

T ak  więc nauki przyrodnicze, jakkolw iek 
na różne i odrębne gałęzie rozbite, niemnićj 
jednę, organicznę stanowię całość; nietylko 
bowiem wspólny ich przedm iot stanowi 
przyroda, k tórę jedynie z różnych stron 
rospatruję, ale nadto żadna z nich nawet 
samodzielnie, bez pomocy nauk pobratym ­
czych, założonego przez siebie celu osię- 
gnęćby nie zdołała.

Jeżeli uwagi te odnieść zechcemy do 
względów pedagogicznych, o które nam  te­
raz idzie, wskazuję one, że i na tem polu 
nauki przyrodnicze zadanie swe spełnić m o­
gę istotnie wtedy tylko, gdy całość ich 
uwzględnianę będzie. W prowadzenie bo­
wiem nauk tych do planu szkolnego ma 
przedewszystkiem  na celu zapoznanie uczę- 
cego się z życiem przyrody, z prawam i jćj 
i objawami, a rozumienie takie przyrody 
zdobyć można jedynie przez zapoznanie się 
ze wszy8tkiemi działami wiedzy przyrodni­
czćj. Chociaż bowiem fizyka nauczy o ci­
śnieniu, jak ie  powietrze na ziemię wywiera, 
to znaczenie atmosfery niemnićj pozostanie j 
zagadkowem, gdy chem ija nie powie o jćj 1

składzie, o znaczeniu, jakie ma w życiu 
istot organicznych, a zoologija i botanika 
nie wykażę, na czem polega oddychanie 
zw ierzęt i roślin. Każdy oddzielny przed­
miot otacz.ającego nas świata nie stanowi 
wylęcznćj- własności jednćj tylko dziedziny 
przyrodniczćj, ale wchodzi w zakres nielc- 
dwie każdćj innćj. Toż samo da się po­
wiedzieć, jeżeli pod uwagę weźmiemy pra- 
ktycznę stronę tych nauk, gdy idzie o zapo­
znanie uczęcego się z olbrzymierni ich za­
stosowaniami, według których norm uję się 
warunki życia dzisiejszego, o przygotowa­
nie go do potrzeb życia dalszego, o udzie­
lenie mu wreszcie tego zasobu wiadomości, 
który coraz silnićj staje się niezbędnę czę- 

| ścię wykształcenia ogólnego. Usunięcie 
z wykładu choćby jednego działu stanowi 
szczerbę niezapełnionę, uczęcy się zyskuje 

i oderwane o przyrodzie wiadomości, ale po- 
| więzać ich nie zdoła w jednolite, całkowite 

o nićj pojęcie; do wiedzy przyrodniczćj 
odnieść można, co poeta mówi o budowie 
państwa, które, jak  „gotycka wieża, z ty ­
sięcznych kolumn składa się i więżę, nie­
chaj się jedna usunie kolumna — gmach 
cały runie, cały się rosprzęże”.

Mówiliśmy dotęd o nauczaniu wiedzy 
przyrodniczćj z tego względu, że ma ona 
prowadzić do rozumienia przyrody i umysł 
młodzieńca obdarzać zasobem wiadomości 
realnych. Nauczanie jednak każdćj gałęzi 
wiedzy obok treści m ateryjalnćj ma i cel 
formalny, czyli wpływać ma na ćwiczenie, 

j  rozwój i doskonalenie władz umysłowych. 
Zadanie to spełnia nauka każda przez me­
todę swoję; metoda bowiem jest jakby  for- 

! mę, według którćj nauka się urabia, na for- 
j  mowanie przeto umysłu wpływ wywiera 
j  przeważny. Zasady, które naukę wiodły 
! Jo jój własnego rozwoju, stosuje ona za po- 
j  średnictwem nauczania, jakby  na zdro- 
J  bniałę skalę, do rozwoju umysłu wycho- 

wańca.
Jeżeli więc z tego ściślćj pedagogicznego 

stanowiska na nauki przyrodnicze zapatry­
wać się zechcemy, to również wymowne 
argum enty całość ich uwzględniać nakazu­
ję . W ogólności wszystkie wprawdzie ga­
łęzie wiedzy przyrodniczćj jednakę posłu­
guję się motodę, wszystkie idę drogę ob- 
serwacyi i doświadczeń; ze szczegółów, ze-
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branych przez dostrzeganie wysnuwają d ro ­
gą indukcyi praw a ogólne, a w ten sposób 
zdobyte pojęcia rosprzestrzeniają dalćj 
przez wnioskowanie dedukcyjne, schodząc 
znów od praw  do zjawisk. Niewątpliwie 
zatem wszystkie działy nauk przyrodni­
czych, nakłaniając um ysł do obserwacyi 
i rozumowań na podstaw łe tój opartych, 
usposobiają go do myślenia indukcyjnego, 
które stanowi wogóle cechę umiejętności 
nowych i jest znamieniem całego spółczes- 
nego życia intelektualnego. Rozmaite wszak­
że gałęzie wiedzy przyrodniczćj znajdują 
się w rozmaitym  okresie rozwoju, który za­
znacza się przedewszystkiem  stopniem, w ja ­
kim  się nauka dana dedukcyją posługuje, 
a z tego już  względu w ykład każdćj przed­
stawia pewne cechy odrębne i na kształto­
wanie um ysłu w pływ  wywiera odmienny. 
Jedna zapraw ia więcćj do bystrćj obserwa­
cyi, inna do dokładnćj klasyfikacyi mate- 
ry jału  zebranego; jed n a  nazwyczai umysł 
do ujm owania faktów  poznawanych w za­
sady ogólne, gdy znów inna usposobi go 
więcćj do wnioskowania dedukcyjnego; gdy 
na jednych polach nastręczy się sposobność 
do łatw ych uogólniań, nauczą go dziedziny 
inne, że tylko ostrożność sum ienna powieść 
może do hipotez uzasadnionych i trw ałych 
teoryj. W spółdziałaniem  swem przeto je ­
dynie mogą nauki przyrodnicze oddać te 
usługi pedagogiczne, jak ie  od metody ich 
zawisły; oddzielnie — żadna zadania tego 
spełnić nie zdoła.

Nadmienić tu wreszcie będzie miejsce, że 
samo zamiłowanie do nauk przyrodzonych 
rozwinąć się i utrzym ać może jedynie już 
na podstawie pewnćj ich znajomości, nie 
przem awiają bowiem zgoła do uczuć na­
szych, jak , dajmy na to, nauki historyczne, 
lub  społeczne. „Zaprzeczyć niemożna, mówi 
H elm holtz w rospraw ie o związku nauk 
przyrodniczych z ogółem wiedzy, że nauki 
hum anitarne zajm ują się bespośrednio naj- 
droższemi sprawam i ducha ludzkiego i po­
rządkam i przezeń w świecie zaprowadzo- 
nemi; nauki przyrodnicze natomiast obej­
m ują m atery jał zew nętrzny, obojętny,które­
go pominąć nie możemy, jakoby tylko z po­
wodu jeg o  użytku praktycznego, k tóry  
wszakże żadnćj napozór wartości dla u- 
kształcenia ducha nie przedstaw ia”. Rze­

czywiście też człowiek ze swemi myślami 
i uczuciami stanowi już  świat drobny, w so­
bie zamknięty, którego losy współczucie 
w nas budzą; gdy przyroda cała dopiero 
tworzy jednę całość nierozerwaną, jeden  
świat olbrzymi. D latego to każda kartka  
z dziejów człowieka wydarta, każda kwe- 
styja społeczna, naw et bez związku z cało­
ścią nauki, choćby nierozum iana należycie, 
dla każdego już przedstawiać może pewien 
powab i zajęcie; oddzielny natom iast ustęp 
nauk przyrodniczych zaciekawić i zająć 
istotnie tego tylko zdoła, kto go do całości 
wiedzy odnieść i w związku z nią ocenić 
potrafi. I  o wzgląd ten zatem, jako  o a rg u ­
ment na rzecz naszego założenia potrącić 
należało.

Słyszymy często przekąsy z nauki poło- 
wicznćj. Są one wszakże zgoła niedorze­
czne i wprost śmieszne nawet, gdy tyczą się 
obszaru posiadanćj przez kogo wiedzy, któż 
bowiem całkowicie nauczonym być może. 
Uzasadnionym jed n ak  staje się zarzut tćj 
połowiczności, gdy dotyczy poglądów po­
wierzchownych, które są wynikiem jedno- 
stronnćj tylko znajomości przedm iotu.— 
A  właśnie każda gałąź wiedzy o przyro­
dzie z jednego nam tylko ukazuje ją  stano­
wiska; jaśniejsze i pełniejsze mieć będzie 
niewątpliwie pojęcie o przyrodzie i o dro­
gach jć j badania, kto choćby w skromnym 
zakresie zapozna się ze wszystkiemi działa­
mi tych nauk, aniżeli kto przedwcześnie, 
niezdobywszy podstaw należytych, zagłębi 
się w jednym  z nich, a z lekceważeniem iń- 
nemi pomiata.

Z rozważań więc naszych wypływa bes­
pośrednio, że w wykładzie nauk przyrodni­
czych niezbędną jes t pewna równomierność, 
polegająca z jednćj strony na tern, by wszy­
stkie działy należyte znalazły uwzględnie­
nie, z drugićj, by żaden zbytnio kosztem in ­
nych nie narastał. Na rzecz tę zwrócić 
pragniem y uwagę w nauczaniu prywatnem , 
o które oczywiście iść nam tu tylko może, 
a w którem, ja k  nadmieniliśmy na po­
czątku, równomierności takićj brak naj- 
częścićj.

Stanisław Kramsztyk.
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Do najbardziej charakterystycznych w ła­
sności pierw iastków chemicznych zalicza­
my ich wartościowość. Nazwą tą oznacza­
my zdolność atomu pierw iastku chemiczne­
go do łączenia się z mniejszą, lub więk­
szą liczbą atomów innych pierwiastków 
w trwałe związki. J a k  we wszystkich licz­
bowych stosunkach w chemii, tak  i tu za 
pierwiastek typowy uw ażany jes t wodór.

Ażeby sobie o wartościowości wyrobić 
jasne pojęcie, najlepiój będzie poznać tę 
własność pierw iastków z k ilku  przykładów. 
Chemicy, opierając się na faktach, zdoby­
tych ze ścisłych analiz, oraz na rozumowa­
niach teoretycznych, stanowiących podwali­
nę naszych poglądów na budowę materyi, 
przekonali się, że cząsteczka wody złożona 
jest z dwu atomów wodoru i jednego atomu 
tlenu, również, że cząsteczka gazu znanego 
pod nazwą am onijaku składa się z trzech 
atomów wodoru i jednego atomu azotu, 
a cząsteczka gazu błotnego (metanu) z czte­
rech atomów wodoru i jednego atomu wę­
gla. G dy wodór łączy się z innemi niż 
powyższe pierwiastkami, zawsze stosunek 
ilościowy atomów, w jakim  łączenie się to 
następuje, jest taki, że pierwiastki podobne 
do tlenu dają związki, podobnie do wody 
złożone, pierw iastki podobne do azotu dają 
związki, odpowiadające amonijakowi, p ier­
wiastki podobne do węgla dają związki 
analogiczne z metanem. Tak np. wielka 
liczba faktów chemicznych przemawia za 
tem, że siarka w związkach chemicznych 
odpowiada tlenowi, wyraża się to też w tem, 
że cząsteczka związku siarki z wodorem, 
podobnie jak  woda, składa się z dwu ato­
mów wodoru i jednego siarki. Również 
podohnemi do siebie pod względem che­
micznym są: azot, fosfor, arsen i antymon. 
I  w samój rzeczy wszystkie te trzy pier­
wiastki dają związki z wrodorem, których 
cząsteczka składa się z trzech atomów wo­
doru i jednego atomu tych pierwiastków.

Zdolność przeto pierwiastków do łącze­
nia się z określoną liczbą atomów wodoru 
tkwi w nich jako  cecha nieodłączna od sa­

mój natury pierwiastku, cecha tem głębsza 
i chai-akterystyczniejsza, że przejawia się 
ona we wszystkich związkach — nietylko 
w związkach z wodorem. Jeżeli wodór, 
jako pierw iastek typowy, nazywamy jedno- 
wartościowym, tlen zaś, którego jeden atom 
łączy się z dwoma atomami wodoru, dwu- 
wartościowym, to ta  jednowartościowość 
wodoru i dwuwartościowośó tlenu powra­
cają we wszystkich ciałach chemicznych, 
w skład których wodór, lub tlen wchodzą. 
Pierwiastek, łączący się jednym  swoim ato­
mem z jednym  atomem wodoru na trwały 
związek, nazwiemy również jak  wodór je ­
dno wartościowym. Takim  jest np. chlor. 
Otóż w związkach chloru z tlenem np. lub 
azotem dwuwartościowośó tlenu i trójw ar- 
tościowTośó azotu bynajmniój nie zaginęły. 
Chlor z tlenem  daje związek, którego czą­
steczka zawiera dwa atomy chloru i jeden 
atom tlenu; chlor z azotem łączy się na 
związek, w którego cząsteczce spojone są 
trzy atomy chloru z jednym  atomem azotu.

Węgiel, ja k  widać z powyższego, jest 
pierwiastkiem czterowartościowyin, a wła­
sność ta węgla powtarza się w wielu ty ­
siącach najbardziój złożonych jego związ­
ków z najrozmaitszemi pierwiastkami.

Gdy chodzi o określenie wielkości, czyli 
t. zw. ciężaru cząsteczki ciała chemicznego, 
k tóra to wielkość służy za podstawę do są­
dzenia o liczbie składających to ciało ato­
mów różnorodnych pierwiastków, chemik 
ma przed sobą zadanie niezawsze łatwe. 
W  tych tylko razach, gdy badane ciało jest 
gazem, lub gdy, nieulegając chemicznym 
zmianom, da się w stan gazu przeprowa­
dzić, zadanie to rozwiązuje się w sposób 
dość prosty, tak mianowicie, że określa się 
gęstość tego gazu, czyli stosunek ciężaru 
określonćj jego objętości do ciężaru takiej- 
że objętości wodoru (w jednakow ćj tempe­
raturze i przy jednakowem  ciśnieniu). 
O pierając się na prawie Avogadra, które 
orzeka, że wszelkie gazy w jednakowych 
objętościach (przy równych temperaturach 
i ciśnieniach) zawierają równe liczby czą­
steczek, badacz wnioskuje, że znaleziony 
stosunek ciężarów równych objętości bada­
nego gazu i wodoru jest zarazem stosun­
kiem ciężarów pojedynczych ich cząsteczek. 
Ponieważ zaś rozumowania chemiczne p ro ­
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wadzą do ■wniosku, że cząsteczka zarówno 
pierw iastków gazowych (więc np. wodoru, 
tlenu i t. d.) ja k  i złożonych związków ga­
zowych zajm uje objętość dwa razy większą 
od objętości jednego atomu wodoru, p rz e ­
to, przyjm ując ciężar tego ostatniego za je ­
dnostkę m iary, musimy znalezioną gęstość 
związku gazowego podwoić i w ten sposób 
otrzym ana liczba wskaże nam ciężar czą­
steczki badanego ciała.

W  bardzo znacznój liczbie przypadków, 
a między niemi dla wielu związków węgla, 
określono w powyższy sposób ciężar czą­
steczki, a dopełniwszy to dokładną ilościo­
wą analizą tych związków, k tó ra wskazuje 
stosunek, w jakim  atom y ilościowo się łą ­
czą, zdołano z całą ścisłością wyrazić skład 
cząsteczki czyli jćj budowę. W e wszyst­
kich tych w ypadkach czterowartościowość 
węgla stanowi podstawę, na k tórćj opierają 
się wszelkie rozum ow ania dotyczące składu 
związków węglowych.

Gdy wszakże ciała badanego w postaci 
gazu otrzym ać nie jesteśm y w stanie, wów­
czas określenie ciężaru jego  cząsteczki i, co 
za tem idzie, sądzenie o dokładnćj cząstecz­
ki tćj budowie, tak  łatw em  ju ż  nie jest. 
P rzychodzą nam tu  w praw dzie z pomocą 
inne własności ciał, cały szereg rozmaitych 
analogij w ich zachowaniu się fizycznem 
i chemicznem (izomorfizm, ciepło właści­
we, badanie reakcyj chemicznych) i znów 
w wielkićj liczbie w ypadków  zadanie roz­
wiązujemy; lecz niestety, dla wielu jeszcze 
związków chemicznych i ta pomoc okazuje 
się niedostateczną.

Jeśli powyżćj powiedziałem , że znaną 
jes t dobrze budowa cząsteczkowa olbrzy- 
mićj liczby związków węgla czyli t. zw. 
ciał organicznych, ciał nietylko sztucznie 
w pracowni chemika otrzym ywanych, lecz 
także w znacznój ilości przez naturę w ciele 
roślin i zw ierząt wyrabianych, to niestety 
tego samego powiedzieć nie można o odpo­
wiednio wielkićj liczbie ciał m ineralnych. 
W szystkie postępy wiedzy cliemicznćj do­
tychczas jeszcze nie dały nam odpowiednich 
środków do rosstrzygnięcia tak  ważnćj dla 
teoryi cliemicznćj sprawy, jak ą  jest okre­
ślenie ciężaru cząsteczkowego przeważnćj 
części ciał m ineralnych. W  wielu razach 
i tu już  dokładnie budowa cząsteczki jest

zbadana; pozostaje wszakże duża bardzo 
liczba ciał, przeważnie związków, w któ­
rych skład wchodzi pierw iastek krzem, 
a dla których wielkość cząsteczki zupełnie 
jes t nam nieznaną.

A dla umysłu uważnego badacza związki 
krzemu przedstaw iają coś niezmiernie cie­
kawego. K rzem  w skorupie ziemskićj bar­
dzo jest rospowszechniony; jes t on tym 

: pierwiastkiem, którego nie brak  prawie 
w żadnćj skale; z tlenem  i metalami tw o­
rzy w najróżnorodniejszych jakościowych 
i ilościowych kombinacyjach niezliczoną 
liczbę m inerałów, t. zw. krzemianów czyli 
sylikatów.

W artościowość krzem u jest ta sama co 
i wartościowość węgla. Znanem jes t ciało 
gazowe złożone z krzem u i wodoru, zupeł­
nie analogiczne z metanem, którego ciężar 
cząsteczki, a zatem i budowa zostały okre­
ślone. Na cząsteczkę tego krzemowodoru 
składają się cztery atomy wodoru i jeden 
atom krzemu. Czterowartościowość krze­
mu przejawia się również w jego związ­
kach z jednowartościowemi pierw iastkam i: 
chlorem i fluorem. T a analogija pomiędzy 
krzemem i węglem każe nam przypuszczać, 
że podobnie jak  węgiel we wszystkich 
swych związkach jest pierw iastkiem  cztero- 
wartościowym, tak  też i krzem zachowuje 
niezmiennie swą czterowartościowość. G dy­
by udało się określić ciężar cząsteczki choć 
jednego związku krzem u z tlenem  np. lub 
z tlenem i metalem, wnet otworzyłby się 
przed nami szeroki widnokrąg, na którym  
budowa krzem ianów jasno lub, conajmnićj, 
jaśnićj niż dotychczasby się zarysowała.— 
Z ciężaru cząsteczki gazowego związku wę­
gla z tlenem, t. zw. dw utlenku węgla (bez­
wodnika kwasu węglanego) wnosimy z całą 
dokładnością, że cząsteczka tego ciała skła­
da się z dwu atomów dwuwartościowego 
tlenu połączonych z jednym  atomem cztero- 
wartościowego węgla. Istnieje związek an a­
logiczny krzemu z tlenem, t. zw. dw utle­
nek krzemu, ciało niemogące być przepro­
wadzone w stan gazu, którego ciężaru czą­
steczkowego i przy pomocy innych środ­
ków określić nie zdołano. Nie wiemy 
przeto, czy cząsteczka tego ciała składa się 
z jednego atomu krzem u i dw ujtlenu, czy 
z dwu krzem u i czterech tlenu, czy z trzech
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krzemu i sześciu tlenu i t. d. Rozbior bo­
wiem chemiczny (przy uwzględnieniu cię­
żarów atomów) powiada nam  tyle tylko, że 
na pewną liczbę atomów krzem u w czą­
steczce dwutlenku krzem u jest dwa razy 
więcćj atomów tlenu.

Czy wobec takiego stanu rzeczy należy 
się wyrzec nadziei poznania kiedykolwiek 
budowy cząsteczkowćj tćj olbrzymiój licz­
by ciał natury, jakiem i są krzemiany? By- 
najmnićj. Dzięki wydoskonaleniu metod 
badania dziś w stanie jesteśmy określać 
ciężary cząsteczkowe takich ciał, jakich 
przed laty niewielu w tym kierunku zupeł- 
nieśmy jeszcze nie znali. Niewątpliwie 
nastąpi też czas, kiedy stworzoną będzie 
taka metoda badania, która i w budo­
wę krzemianów głębiój wniknąć nam po­
zwoli.

Jeśli dziś poszczycić się możemy gieni- 
jaln ie aż do najdrobniejszych szczegółów 
wydoskonalonemi poglądami teoretycznemi 
na budowę związków węgla, to może nie­
zadługo i chemija ciał m ineralnych pod 
tym względem bez wstydu dla siebie stanąć 
będzie mogła obok swćj młodszćj siostrzy- 
cy, która — może właśnie dla swćj młodo­
ści — większemi wśród badaczów cieszyła 
się względami. Dziś wolno nam nadzieje 
takie wypowiadać. Chemija teoretyczna 
wabi ku sobie coraz to większą liczbę p ra ­
cowników, którzy w ytrw ale dążą do jak- 
najściślejszego poznania budowy materyi. 
Cały szereg badaczy sztucznie odtw arza | 
najrozm aitsze ciała mineralne, przeważnie ! 
krzemiany, k tórych  dotąd tylko przyroda 
nam dostarczała. Zarówno jedni ja k  i d ru ­
dzy pośrednio pracują na tćj glebie, z któ- 
rćj wkrótce może w ykiełkuje nowa myśl, 
nowe odkrycie, pozwalające nam poznać 
budowę związków krzemu. Czy wówczas 
analogija pomiędzy węglem i krzemem 
zostanie w ich zawiłych związkach n a­
ruszoną? Jestto  bardzo mało prawdopo­
dobne.

M aksymilijan Flaum.

PA LIY  WOSKOWE.

U wielu roślin na powierzchni liści, owo­
ców, a niekiedy i łodygi znajduje się po­
włoka woskowa, wytworzona przez komór­
ki naskórka, a k tóra zdaje się ochraniać ro­
ślinę od zbytecznego parow ania.

U  kosaćca włoskiego (Iris florentina) na­
skórek na zewnętrznćj stronie jes t pokryty 
drobnoziarnistą powłoką woskową. U Eche- 
veria globosa, rośliny używanćj do urzą­
dzania ozdobnych kobierców kwiatowych, 
powłoka woskowa nadaje roślinie wygląd 
„m odry” i daje się łatwo ścierać z liścia; 
pod mikroskopem na powierzchni naskórka 
tćj rośliny dają się zauważyć ziarna spojone 
w siatkowatą powłoczkę.

U  Eucalyptus globulus krótkie pręciki, 
skupione razem, tworzą na powierzchni n a ­
skórka powłokę woskową, łatw ą do zbada­
nia pod mikroskopem. Trzcina cukrowa 
(Saccharum officinarum) posiada piękną 
powłokę woskową, występującą pod mikro- 

i skopem w postaci długich nitek, których 
końce są zwykle kędzierzawo skręcone.

Wogóle już zwyczaj nem, nieuzbrojonem 
okiem, można dostrzedz na powierzchni li­
ści, lub owoców różnych roślin nalot biała­
wy lub siny, łatwo ścierający się, który jest 
powłoką woskową.

U  jednych roślin powłoczka woskowa 
jes t cieniutka i przedstawia się jako  w ar­
stewka delikatna błonkowata, utw orzo­
na z ziarnek wosku drobniutkich, np. na 
liściach żyta, kapusty, rzepaku, ro jn i­
ka dachowego (Sempervivum tectorum), 
jako również na owocach śliwek i ostrzę- 
żyny.

U  innych znów roślin, powłoczka wosko­
wa, równie cienka, utworzona jest z prze­
zroczystych łuszczek, np. Opuntia, Portu- 
laca oleracea. Albo też powłoka woskowa 
przedstawia się jako siateczka, utworzona 
z delikatnych pręcików, igiełek i ziarnek,

| pokrywających się kilkoma pokładami, np. 
liście akacyi, liście kleszczowiny (Ricinus 
communis). Niekiedy pokład wosku utw o­
rzony jest z niteczek i pręcików, prostopa-
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kich palm należą: palm a woskowa brazylij­
ska, Copernicia cerifera, M art., palma wo­
skowa andyjska czyli właściwa, Ceroxylon

C opern ic ia  ce rife ra , '/so n a t.  w ielk ., d o jrza łe  d rze ­
wo, k tó reg o  ło d y g a  do  połow y p o k ry ta  ko lczaste- 
m i p ozosta łośc iam i liści, A  k aw ałek  łodyg i (kło- 
d z in y ) z k o lczastem i re sz tk a m i liści, B  g a łązk a  

(kolba.) z ow ocam i, */2 n a t.  w ielk.

wosku, dochodzące do kilku milim etrów 
grubości, spotykać się dają na liściach, a na­
wet i łodygach palm  woskowych. Do ta ­

C eroxylon  andico la, H um b., */i50 n a t. w ielk.

andicola Hum b. et Bonpl., oraz K lopstockia 
cerifera, K arst.

Palm a woskowa brazylijska, zwana przez 
krajow ców  palmą „C arnauba”, a którćj 
M artins na cześć nieśm iertelnego R operni- 

I ka nadał nazwę Copernicia cerifera, należy

dle stojących, długich i cienkich, na końcu 
skręconych, np. liście roślin bananowatych 
(Musaceae), paciorecznika (Canna) i t. p.

W reszcie zbiera się wosk na powierzchni 
liści w formie powloczek przezroczystych, 
ale grubszych, o budowie warstwowej, np. 
na liściach ostrom lecza kanaryjskiego (Eu- 
phorb ia canariensis), na owocach M yrica 
i t. d. Szczególniej jed n ak  grube warstwy



do najokazalszych i najużyteczniejszych 
palm. W yróżnia się swoją kłodziną, to jest 
łodygą drzew iastą, walcowatą, praw idło­
wego kształtu, wysoką od 20 — 32 metrów,
0 średnicy 20 —  30 cm, k tóra od podstawy 
do połowy swój wysokości jest pokryta du- 
żemi bardzo twardem i ostrokończastemi po­
zostałościami ogonków liściowych, wężo- 
wnicowato ułożonemi. Liście ma okazałe, 
wachlarzowate, prawidłowo powycinane, na 
dwa m etry długie, osadzone na długich 
ogonkach, uzbrojonych kolcami.

K w iaty zupełne, ułożone w rozgałęzione 
rospierzchłe kolby, okwiat zewnętrzny tró j­
dzielny, w ew nętrzny dzwoneczkowa ty trój- 
ząbkowy, pręcików sześć, o nitkach zro­
śniętych podstawami kieliszkowato, pylni- 
kach jajow atych. Zawiązek owocowy trój- 
komorowy, szyjka krótka, owoc — jagoda 
owalna, uwieńczona resztkam i szyjki. N a­
siona oznaczone wyraźnemi zagłębieniami, 
roschodzącemi się od szwu w różnych kie­
runkach. Palm a „C arnauba” rośnie w B ra­
zylii północnój i środkowćj, przeważnie 
nad brzegam i rzek. Liście wydzielają wie­
le wosko, który  jes t znany w handlu pod 
nazwą wosku „cerea” albo „C arnauba”, 
ma kolor biały z zielonawym odcieniem
1 szczególniój w A nglii i W iedniu służy na 
wyrób świec, jako też i do innych użyt­
ków.

Copernicia cerifera je s t użyteczną i z in­
nych powodów, mianowicie kłodzina jój 
tw arda dostarcza m ateryjału budowlanego, 
liście zdatne są na różnego rodzaju plecion­
ki i do krycia dachów. Owoce świeże są 
jadalne. Nasiona zmielone i ugotowane 
z mlekiem służą na pokarm i t. p.

P alm a woskowa właściwa czyli andyj­
ska, Ceroxylon andicola Humb. et Bonpl. 
jestto  palm a wyłącznie górska, rośnie bo­
wiem w Am eryce południowćj, w Peru, 
Ekw adorze, na wysokich górach Andach 
na wysokości 1 750 — 2825 metrów nad poz. 
morza. Odznacza się kłodziną (łodygą) 
wysmukłą, prostą, dochodzącą 57 metrów, 
liśćmi pierzastem i o listeczkach lancetowa­
tych, długiem i na 6 — 7,5 metrów. Spo­
między liści zwieszają się kwiaty, zebrane 
w kolby wiechowate, okryte kilkom a po­
chwami, z których górne są całkowite 
i zdrzewniałe. K w iaty ma jednopienne (je-
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dnodomowe). W  kwiatach pręcikowych, 
okwiat wewnętrzny ti-ój dzielny, pręcików 
12, złączonych niteczkami przy podsta­
wie, ślad zawiązku owocowego wyraźny. 
W  kwiatach słupkowych okwiat zewnętrz­
ny łuszczkowaty, wewnętrzny utworzony 
z działek podłużnych, lancetowatych, 9 —12 
nitek pręcikowych (pręcikowia) bez pylni- 
ków, w dolnój części zrośniętych. Zawią • 
zek owocowy kulisty, trójkomorowy, szy­
jek  trzy z wyraźnemi bliznami (znamiona­
mi). Owoc—jagoda, nasiona koliste z de­
likatną siateczką szarawą.

Kłodzina wydziela dość grubą białawą 
powłokę woskową, tak, że jedno drzewo 
dostarcza około 25 funtów wosku. W ar­
stwa wosku tak jest widoczną, że kłodzina 
palm y tój zdaleka przedstawia się, jak  ko­
lumna, wyrobiona z jasnego marmuru. 
W osk z Ceroxylon andicola w handlu zna­
ny jest pod nazwą wosku palmowego i jest 
koloru jasno-żółtego.

Trzecią palmą woskową je s t Klopstockia 
cerifera, K arst., rosnąca w Ameryce połu­
dniowćj (N. G renada i Yenezuela), posiada 
ona kłodzinę (trzon) walcowatą, zwykle 
pośrodku wrzecionowato nabrzm iałą i opa­
trzoną przy ziemi korzonkami przybyszowe- 
mi. Liście pierzaste, o listeczkach krótkich, 
kolby kwiatowe opatrzone 4 —6 pochewka­
mi. Kwiaty jednopienne (jednodomowe). 
Owoc—jagoda. Podobnie ja k  u Ceroxylon 
łodyga wydziela wosk, który jest użyte­
czny i poszukiwany.

Antoni Ślósarski.

9

Influenza czyli grypa.
Choroba ta, obecnie rospostarta po całćj 

niemal Eui-opie, szerzy się w sposób, jaki 
spostrzegać się daje przy wielkich epide- 
mijach. Epidem ija to dotąd niezbyt szko­
dliwa, przynajm nićj w obecnym rozwoju. 
W ypadki cięższe, a co najważniejsza powi­
kłania szkodliwe widzimy tylko w yjątko­
wo. Nie można jednak przewidzieć, czy

WSZECHŚWIAT.
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dalszy rozwój nie wykaże złośliwszego cha­
rakteru .

G rypa je s t chorobą znaną od bardzo da­
wna. Nie je s t on wcale rzadkością: coroku 
napotykam y zachorowania przy objawach 
nieżytu (kataru) i gorączki. Szczególnym 
je s t tylko w chwili obecnój jćj charakter 
epidemiczny, który rzadzićj się zdarza.

W łaściwie grypa różni się od prostego 
nieżytu dróg oddechowych, obok epidemi­
cznego pojawiania się, jeszcze pewnemi ob­
jaw am i, właściwemi chorobom zakaźnym, 1 
działającym  na układ nerwowy. Do takich 
należy upadek sił i ogólne niedomaganie. |

Zarazek grypy dotąd nie je s t znanym; j  

próby w tym kierunku robione nie dopro­
wadziły do pomyślnych wyników, ja k  zre- j  

sztą w bardzo wielu innych chorobach za­
kaźnych. Ze to je s t jednak  zarazek nie zaś 
jedynie działanie wpływów atmosferycz- ! 
nych lub gruntowych, jak  tw ierdzą dawni 
autorzy, na to mamy różne dowody. P rze- 
dewszystkiem, wspólne wszystkim choro­
bom zakaźnym objawy ogólne, następnie 
typowy przebieg, w końcu epidemiczne w y­
stępowanie, przedstaw iają niewątpliw ie ce­
chy zarazkom właściwe. Nieznając zaraz­
ka, nie możemy wiedzieć jego  siedliska 
w ustroju. Przypuszczalnem  je s t krew . 
Poszukiwania, robione nad krw ią przy g ry ­
pie, głoszą o pewnych baktery jach  w nićj 
znalezionych. Dalsze badania wykażą, o ile 
pierwsze te spostrzeżenia są słuszne. Próby, 
przez nas w tym kierunku czynione, dotąd 
nie dały pomyślnych wyników.

Zarazek grypy prawdopodobnie znajduje 
się norm alnie na pow ierzchni ziemi i stąd, 
porw any z kurzem  zapomocą prądów  po- j  

wietrzą, dostaje się do ustroju przez płuca. 
D latego to prawdopodobnie wypadki grypy 
występują sporadycznie zawsze. E pidem i­
czny charakter zależeć może od wpływów 
atm osferycznych, sprzyjających rozwojowi 
zarazka w większćj ilości: niezbyt wysokićj 
tem peratu ry  obok braku  słońca i nadm iaru 
wilgoci.

W ypada zaznaczyć, że zarazek grypy nie 
może się znajdow ać w głębi ziemi podobnie 
ja k  i inne zarazki, k tóre tylko na powierz­
chni ziemi możność rozw oju znajdują . To 
też powstawanie g rypy  nie może zostawać 
w związku z robotam i ziemnemi. Zresztą

ukazała się ona najpierw  tam, gdzie żadne 
roboty ziemne nie są wykonywane.

Zarazek grypy je s t zupełnie tćj chorobie 
właściwy i nie może pozostawać w związku 
przyczynowym z innemi chorobami. To też 
mniemanie, że grypa jest poprzedniczką 
cholery i innych chorób je s t bez znaczenia.

O. Bujw id.

AKADEMIJA UMIEJĘTNOŚCI
W  K R A K O W IE .

Posiedzenie Komisyi antropologicznej.

P osiedzen ie  K om isyi an tropo log icznej A kadem ii 
um ie ję tnośc i odbyło  się dn ia  6 G ru d n ia  r. z. pod 
p rzew odnic tw em  p rezesa  te jże  A kadem ii d ra  J .

I M ajera. S e k re ta rz  Kom isyi, d r  J . K opernicki, p rzed ­
staw ił s tan  spraw  b ieżący ch  K om isyi od o sta tn ie­
go posiedzenia, stre szcza jący ch  się g łów nie  w w y­
m ian ie  ko resp o n d en cy j z a u to ra m i p ra c  e tn o g ra ­
ficznych daw niej K om isyi p rzed staw ian y ch , a  p rz e ­
znaczonych do w ydaw nictw a osobnego. P rz e d sta ­
w ił n a s tęp n ie  k ilk a  nowo n ad es łan y ch  p rac , a  m ię ­
dzy tem i o b szerną  p racę  d ra  J .  H ryncew icza  „O m e­
dycyn ie  ludow ej w pow iecie Z w inogródzkim  (na 
U k ra in ie )1*, k tó rą  d la je j obszerności, oraz w ażn o ­
ści tre śc i postanow iono  ogłosić d ru k iem  w w yda­
n iu  osobnein. N astępn ie , ten ż e  d r  K o p ern ick i, z d a ­
w a ł spraw ę z b ad ań  przez siebie d o k onanych  na 
cm en tarzy sk u  p rzed h isto ry czn em  w L ip icy , w po ­
w iecie R oh a ty ń sk im . C m entarzysko  to  należy do 
c ia łopalnych. B adający  w ydoby ł s tą d  około 46 
naczyń g ro b o w y ch , zaw ierających  w sobie spalone 
koś' i ludzkie, m ięd zy  k tó rem i b y ły  liczne ro z m a i­
te , w spółczesne g rzeb an iu  w yro b y  g lin ian e , m e ta ­
lowe i szk lane . C m entarzysko  to, w szeregu  in ­
n y c h  c ia łopalnych  cm en tarzysk  naszego  k ra ju , n a ­
leży do najpóźn iejszych  czasów pogańsk ich . Ś w iad­
czą o tem  w ym ow nie, ta k  sam  sposób w y rab ian ia  
znalezionych n aczy ń  grobow ych, k tó re , z w y ją t­
k iem  zaledw o k ilk u , są ju ż  doskonale n a  kole g arn - 
carsk iem  toczone, o raz  ich  o rn am en ty k a , p rz ed ­
s taw ia jąca  m otyw y rysunkow e w dzisiejszej c e ra ­
m ice  ludu m iejscow ego pow szechnie znane i uży ­
wane, ja k o  też  i znalezione pom iędzy kośćm i 
p rzed m io ty  m eta low e, sk ład a jące  się z nożyków 
żelaznych, tak ic h że  sprzążek , oraz żelaznych i  b ron- 
zow ych fibul rzym sk ich , pom iędzy k tó rem i w ystę­
p u ją  k sz ta łty  ty p u  L a-T ene. Oprócz w ym ien ionych  
przedm io tów , znajdow ały  się w u rn a ch  także n a j­
ro zm aitsze  p acio rk i, zausznice i t. p. ozdoby s tro ­
ju .  N iem niej godnym  uw agi je s t  o ry g in a ln y  k sz ta łt 
m nóstw a u rn  teg o  cm en tarzy sk a , z k tó ry ch  je d n e
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przypom inają  k sz ta łty  n iek tó ry ch  n aczyń  greck ich , 
a inne, całk iem  odrębne, podobne są do głgbo- 
kich  i w ypukłych m is, w znoszących się n a  jed n e j, 
dość c ienk iej i w ysokiej podstaw ie  środkow ej. N a­
czynia te , nap ełn io n e  kośćm i, p rzy k ry w an o , n ie  
osobno n a  ten  cel w yrcb ionem i pokryw am i, ja k  to  
zwykle byw a w in n y ch  g ro b ach  c ia łopalnych , lecz 
sko rupam i tak ic h  sam y ch  naczyń  potłuczonych. 
O dkrycie  to w zbudziło  ożyw ioną dyskusy ją , w k tó ­
re j b ra li udział wszyscy obecn i n a  posiedzeniu  
członkow ie, a  po w y czerp an iu  k tó re j posiedzenie 
zostało zam knigte.

G. O.

Wiadomości bibliograficzne.

— sd. F. Wa!d. Die E n e rg ie  u n d  ih re  E nt- 
w ertung. S tu d ien  iiber den  zw eiten  H aup tsa tz  de r 
m ech an isch en  W arm eth eo rie . L ipsk , 1889, 8-ka, 
s tr. 101.

A u to r we w stęp ie  zw raca uw agę na to , że gdy  
praw o zachow ania  en erg ii je s t  pow szechnie zna- 
nem , to  p rzec iw n ie  ta k  zw ane drug ie  p raw o teo- 
ry i m echan iczne j c iep ła , a  m ianow icie tw ierd ze ­
nie o e n tro p ii, p rzy stęp n em  je s t  ty lk o  dla w y b ra ­
nych. D ziełko jeg o  m a za zad an ie  w y jaśn ien ie  
i u p rzy stęp n ien ie  tego  w łaśnie p raw a  d la  szerszych 
kół. P ra c a  t a  n ie  je s t  wszakże p o p u larn ą  w zw y­
k łem  znaczeniu  teg o  w yrazu i  w ym aga dobrze 
p rzy g o to w an y ch  czy teln ików .

— mfl. Siły przyrody. P o p u la rn y  w yk ład  fizy­
k i i g łów niejszych  je j zastosow ań. W arszaw a, 1889 
roku.

W edług  rospow szecbnionego  we F ra n c y i  dzie ła
A. G uillem ina opracow ują  popolsku powyższe dzie­
ło pp. Józefow a N usbaum  i H en ry k  S ilberste in . 
Sądząc z d o ty chczas w ydru k o w an y ch  k ilkunastu  
zeszytów k siążk a  ta  będzie system atyczną  w u k ła ­
dzie, b a rd zo  p rz y stęp n ą  i poucza jącą. B rak  nam  
bardzo  d o tąd  w ty m  zakresie  w yk ładu  fizyki. D zie­
ło w ychodzi zeszytam i.

— mfl. Dr 0 . Lubarsch. T ech n ik  des chem i- 
schen U n te rrich ts . B .r l in ,  1889, str. 228. Cena 4 
m ark i.

A u to r je s t  nauczycielem  g im nazy jum  realnego  
w B erlin ie  i  pod a je  ze  w szelkiem i szczegółam i 
w skazów ki d la  n au czy c ie la  p rzy  w ykonyw aniu do­
św iadczeń z ch em ii ogólnej. D ziełko u łożone je s t  
b a rd zo  system aty czn ie , w nsjw iększej części wy­
padków  opis dośw iadczenia  n ie  pozostaw ia ża ­
d nych  w ątp liw ości; dośw iadczeń podanych  je s t  b a r ­
dzo duża  liczba- W y k ład ający m  cl.em iją  n a ju s il­
n iej książkę tg po lec ić  możem y.

— as. Dr Gustaw von Hayek. H and b u ch  d e r Zoo­
logie, IV Band. I - te  A b the ilung . W iedeń, 1889 r. 
str . 340.

Dalszy ciąg zoologii, k tó rej p ierw szy (om wy­
szedł z d ruku  1887 r., Il-g i tom  1881 r., I l l- c i  zaś 
1885 r .  W ydana w r. z. I  część IV  tom u, zawie­
ra  gad y  (R eptilia) i p ta k i (Aves).

W ogóle dzieło to  zalecają  liozne bardzo  ry su n ­
ki, doskonale w ykonano  i bardzo  dobrze w ybrane 
z różnych  dzieł specy jalnych  lub  z n a tu ry  ro b io ­
ne. R ysunki p rzew ażnie odnoszą się do budowy 
zw ierząt, ieh h isto ry i rozw oju, s tro n y  obyczajow ej, 
o raz  p ostaci zw ierząt. T ek s t zby t treściw y i nie- 
w yczerpu jący . Cena o sta tn iego  zeszytu rs. 3.

— as. Dr Arnold Lang. L eh rb u ch  de r verg le i- 
c h en d en  A natom ie. N eu n te  g an zlich  um gearbei- 
te te  Auflage von E d u a rd  O scar Schm idt. H an d ­
bu ch  d e r  verg le ichenden  A natom ie. Je n a  1888 r. 
I-e L ieferung . Je n a  1889 r. Il-e  L icferung, razem  
s tro n ie  566.

A u to r  pierw szy zeszyt rospoczyna od n au k i o ko­
m ó rce , od poznania  ty p u  p ierw otn iaków  (Proto- 
zoa), podając  nap rzó d  ich system atykę, dalej b u ­
dow ę i w szelkie w łaściw ości ty ch  jedn o k o m ó rk o ­
w ych  isto t. N astępn ie  m ówi o ja jk u  i n itk ao h  n a ­
s iennych , o raz  rozm nażaniu  p łciow em  zw ierząt 
w ielokom órkow ych (M etazoa), zapoznaje  pokrótce  
z tk an k am i, pod a je  podział M etazoa n a  8 typów , 
p rzech o d ząc  ko lejno  ty p  C o e len tera ta , P la thel- 
m in thes i Verm es. P rzy  każdym  ty p ie  zapoznaje 
a u to r  z system atyką , budow ą porów naw czo-anato- 
m iezną  i histo logiczną, rozw ojem  i rodow odem  
(ontogeniją).

Z eszy t d rug i pośw ięcony je s t typow i stawono- 
g ich  (A rthropoda).

W iele rysunków  w tekście  um ieszczonych i p ię ­
k n ie  w ykonanych, p rzyczyn ia  się n iem ało  do w ar­
tośc i książki.

— sd. Feliks Kucharzewski. O począ tkach  p i­
śm ienn ic tw a technicznego  w Polsce. W arszaw a, 
1889, 8 ka str . 40.

A u to r ro zb ie ra  głów nie dzieło Stanisław a Sol­
skiego p. t .  „A rch itek t P o lsk i” z roku  1690, które 
je s t, rzec m ożna, p ierw szą m ech an ik ą  p rak ty czn ą , 
w języ k u  polskim  w ydaną. Początk i wszakże lite ­
r a tu ry  techn icznej w Polsce sięgają  jeszcze p ie r­
wszej potowy XVI wieku. P a n  K ucharzew ski po­
da je  dłuższe lub  k ró tsze  w iadom ości o tych za­
b y tk ach  lite ra tu ry  naszej, k tó re  udało  się  dotąd  
poznać i zbadać.

— mfl. Ostwald’s Iila ss ik e r de r exakten  Natur- 
w issensehaften .

1’rof. chem ii w L ipsku  W. Ostwald p od jął n a ­
d e r  poży teczne w ydaw nictw o rosproszonych po 
n a jrozm aitszych  specy ja lnych  czasopism ach o ry ­
g in aln y ch  p ra c , k tó re  w dziejach ścisłych nau k  
p rzy ro d n iczy ch  na  w iekopom ną zasłużyły chw ałę. 
W ydaw nictw o to  obejm uje astro n o m iją , m atem a­
tykę, k ry s ta lo g ra f ią , fizyjologiją, fizyjologiją ro<
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ślin , fizykę i ch em iją . D otychczas u k a za ły  się p r a ­
ce H e lm ho ltza , G aussa, D altona, 'W ollastona, Gay- 
L u ssaca, W eb e ra , B essla, A vogadra  i A m pera. 
N ie ty lk o  sp ecy ja liśc i, a le  i  m iło śn icy  n au k  śc i­
słych  w iele  k o rz y stać  tu  m ogą. W ydaw nic tw o  
b a rd zo  tan ie .

KRONIKA NAUKOWA.

— sk. 0 obserwacyi nagłych zjawisk. G dy obser­
w ujem y zjaw isko n a g łe , k tó reg o  n a s tą p ie n ia  ocze­
kujem y, ale  n ie znam y d o k ład n ie  jeg o  chw ili, ja k  
np . w ybuchu ra k ie ty , uk azan ia  się m e te o ru  i t. p., 
to  b łędy , przez n iew praw nych  zw łaszcza ob se rw a­
to ró w  pop e łn ian e, są  ba rd zo  znaczne. P rzez  w p ra ­
wę ten  „ b łą d  osobisty11 p rzy  oznaczan iu  czasu m oże 
się w praw dzie  zm niejszyć, a  obserw atorow ie , gdy  
m ają  w ykonyw ać pom iary  b a rd zo  d o k ład n e , oce­
n ia ją  n a jp ie rw  swe „ ró w n an ie  osob iste" , t .  j. część 
sekundy , o ja k ą  su b jek tyw ne  ich  poczucie czasu 
ró żn i się śred n io  o d  zjaw isk o b jek ty w n y ch . Oso­
b is te  te  w szakże ró w n a n ia  u leg a ją  z m ian ie  i zależą 
od ró żn y ch  okoliczności ubocznych , d la  teg o  g odna  
je s t  uw agi d ro g a , ja k ie j  u ży ł p . S. P . L an g ley , b y  
dostrzeżen iom  ta k im , p row adzonym  n a w e t p rzez 
ob serw ato rów  n iew p raw n y ch , n ad ać  śc isło ść  w ięk ­
szą. Pom ysł L an g ley a  polega n a  tern , że w  m ie jsce  
chw ie jn y ch  oznaczeń  czasu w p ro w ad za  ozn aczan ie  
m iejsca, co daleko śc iśle j dokonyw ać m ożna. W ty m  
celu  z lu n e tą  po łączony  je s t  m ech an izm  dodatkow y, 
k tó ry  zasadza się n a  tem , że  pole w id zen ia  lu n e ty  
podzie lone je s t  k rzyżem  n a  c z te ry  ć w ia rtk i, p rz e d ­
m io t zaś obserw ow any , gw iazd a  np ., op row adzona 
je s t  p rzez  to  po le  za p o śred n ic tw em  jed n o s ta jn eg o  
o b ro tu  p ry z m a tu  całkow icie  o d b ija jąceg o , tak , że 
gw iazda ta  p rzechodzi kolejno  p rz ez  ćw ia rtk ę  p ie r ­
w szą, d ru g ą , trz e c ią  i czw artą ; czas całeg o  obro tu , 
k tó ry  trw a , d a jm y , sek u n d ę , kon tro lo w an y  je s t  
p rz y rz ą d em  e lek try czn y m . Je ż e li gw iazd a  b y ła  
z a k ry ta  i nag le  się u k azu je , o b se rw ato ro w i w ypada 
ty lk o  podać, w k tó re j ćw ia rtce  j ą  d o strzeg ł; w tedy 
b łąd  obserw acyj n ie  p rzechodzi ’/$ sekundy . Gdy 
każd ą  ćw iartk ę  p o d z ie lim y  n a  p ;ęć ró w n y ch  w ycin ­
ków , czyli ca łe  ko ło  n a  20 części, w te d y  b łą d  nie 
p rzech o d zi '/20 sek u n d y . P ró b y  ro b io n e  p rzez ob ­
se rw a to ró w  zgoła n iew p raw n y ch  zu p e łn ie  się po­
w iod ły . (N a tu r. R und .).

—  sk. Komety peryjcdyczne. W  ro k u  1890 k ilk a  
k o m et o k ró tk im  p e ry jo d z ie  p rzechodzi p rzez  sw oje 
p u n k ty  p rzy sło n eczn e . T ak  m ian o w ic ie  p ow ró t 
kom ety  B ro rse n a  oczek iw any  je s t  koło 25 L utego , 
k o m ety  D en n in g a  w  M aju, a  kom ety  D’A rre s ta  
w trzec im  ty g o d n iu  W rześn ia . D roga ko m ety  B a r­
n a rd a  n ie  zo sta ła  d o tą d  ozn aczo n ą  ta k  d ok ładn ie , 
a b y  epokę je j  p rz e jśc ia  p rzez  p u n k t  p rzy sło n eczn y  
m ożna b y ło  oznaczyć. (N a tu r. R u n d ) .

— wic. Oo teoryi leukocytów. A. Loos („U eber 
dio B e th e ilig u n g  d e r L eukocy ten  a n  d em  Z erfall 
de r Gew ebe im  F ro sch la ry en sch w an ze  w iihrenc^. 
d e r R ed u ctio n  desse lben“ . E in  B e itra g  zu r P h a g )  
gocy ten leh re . H ab ilita tio n ssch rift, L aipzig , 18Q9 ) , 
n a  m ocy o b sze rn y ch  b ad ań  sw ych n a d  zan ikan iem  
ogona u k ijan ek  żab w ystępu je  p rzec iw ko  tw ie r­
dzeniu, b ro n io n em u  p rzew ażnie  p rzez  E . M etsch- 
nikoffa, ja k o b y  leukocytom  p rz y p ad a ła  p rz y  tem  
głów na ro la , ja k  to  m a  m iejsce w podobnych  w y­
p ad k ach  u  w ielu zw ierząt beskręgow ych, a  m ia ­
now icie, że  leu k o cy ty  ( fa g o c y ty ) p rzy czy n ia ją  
się czynn ie  do n iszczen ia  zby tecznych  ju ż  o rg a­
nizm ow i o rganów  resp . tk a n e k  (m ięśnie, nerw y
i t .  d-J, d ro b iąc  je  na  k aw ałk i i p rz e traw ia jąc . 
N a  100 sarkoJytów  np. ( t. j. lu źn y ch  kaw ałków  
ro sp ad ająceg o  się w łókna m ięsnego) zn a jd u je  Looss 
zaledw ie k ilk a  p ro c en t ich  w ciele leukocytów . 
A u to r p rzychodzi w ięc do p rzek o n an ia , że proces 
ro sp ad an ia  się i z an ik an ia  tk an e k  odbyw a się 
(w  n o rm a ln y ch  w aru n k ach ) bez  u d z ia łu  leukocy­
tów , a  p rzy n a jm n ie j ro la  ich  tu ta j je s t  b a rd zo  
pod rzęd n ą ; ale  że p ły n  surow iczy  d z ia ła  tu ta j sam  
w prost n a  n ie  traw ią co . N atom iast p rzypisu je  
Loos leukocy tom  znaczen ie  pom ocnicze: w yszuki­
w an ia  i p o ch łan ian ia , o raz  tran sp o rto w an ia  do od­
p o w ied n ich  m ie jsc  barw ników , k tó re  w ystępu ją  
p rz y  ro sp a d an iu  się tk an ek  w p o stac i d ro b n iu t­
k ich  z ia ren ek  i w p ły n ie  surow iczym  są nieros- 
puszczalne. L eu k o cy ty  uw aża on, ja k o  rodzaj „ si­
ły  zapasow ej, k tó ra  w ystępu je  w tedy dopiero  czyn­
n ie , g d y  o rg an izm  w pew n y ch  ja k ic h ś  w y p adkach  
sam  sobie zarad zić  n ie  m oże“. (Biolog. C en tra lb l., 
IX  Bel., N r  .19, 1889).

— a. Największa głębokość morza Śródziemnego,
j a k  się zdaje, p rzy p ad a  m iędzy M altą  i K rę tą  i wy­
nosi, w ed ług  b ad ań  b a ty m e try czn y ch  k o m en d an ta  
M agnaghi, n ieco  w ięcej n a d  4000 m etrów . Je s tto  
m niej w ięcej połow a głębokości, ja k ą  n ap o tk an o  
w  w ielk ich  oceanach. (N a tu r. R ond.).

ROŚLINY 
kwitnące w cieplarniach w porze obecnej.

S tre litz ia  R eg in ae  A it. (M usacae).
L ycaste  S k in n eri, L in d . (O rch ideae). 
Z ygopetalum  M ackaii, Hook. (O rch id eae).
P iękne  okazy  rzad k ich  ty c h  ro ślin  w yhodow ał 

zak ład  og rodn . b ra c i Hoserów .
C ypriped ium  y en ustum . T rzew icz lik  (O rchideae). 
C ynobidium  crassifo lium  (O rch ideae). 
D endroch ilum  glum aceum  (O rch ideae). 
E p id e n d ru m  yiscosum  (O rch ideae).
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A b u tilo n  (M alvaceae), różne odm iany.
A rb u tu s A n d ra ch n e  (E ricaeeae ).
E r ic a  g rac ilis  vernalis , wrzos.
E ric a  hyem alis.
C lerodendron  E am p fe ri (Y erbeneae).
C o rrea  b ieolor.
C orrea  c a rd in a lis  (R u taceae , B oroniae).
C yelam en persicum , Mili., fijo łek  a lpejsk i p e r ­

ski (P rim u laceae)
P rim u la  Sinensis, L ind . P ie rw iosnka  ch ińska  

(P rim ulaceae).
E o h ev eria  m etallica .
E ch e y eria  re tu sa  (C rassulaceae),
E p ac ris , różne g a tu n k i.
Leucopogon affine (E p aerid aceae).
G esnera fu lgens (G esneriaceae).
G rey illea  P re ss i (P ro te raceae).
H a b ro th am n u s  e legans (Solaneae).
Ja sm in u m  g ran d iflo ru m  (O leaceae).
E u p h o rb ia  (P o in se ttia )  p u loherrim a, (E u p h o r-  

biaceae).
R ubus ro saeflo rus coronarius, m a lin a  doniczko­

wa (R osaceae).
L o belia  laxiflora (Siphocam pylos bieolor), stro icz- 

ka (L obeliaceae).
M etrosideros sem perflo rens (M yrtaceae).

Oprócz teg o  prow adzone hodow lą forsow ną czyli 
pędzone, k w itn ą  n as tęp u jące  rośliny :

A zalea in d ica  (E ricaeeae), różne  odm iany.
C am ellia  jap o n ica  L ., kam elija  (T ern stro em ia- 

ceae).
C onvalla ria  m a ja lis  L ., konw alija  (A sparag i- 

neae).
H yacinthuB  o r ie n ta lis  L ., h y ja c e n t (L iliaceae).
T u lip a  suayeolens, tu lip a n  (L iliaceae).
N arcissus T az e tta  L ., n a rcy z  tace t (A m ary lli- 

deae).
S irin g a  ch in en sis L , lilak  (bez) chiński.
S irin g a  yu lg aris  L ., lilak  zw yczajny (Oleaceae).

W IADOM OŚCI BIEŻĄC E.

— sic. Trzechsetlecie Gilberta. W  roku  1900 p rzy ­
pad a  trzech se tn a  ro czn ica  w y d an ia  pierw szego n a ­
ukow ego d z ie ła  o m ag n e ty zm ie : „De m ag n e te , m a- 
g n e tic isęu e  co rp o rib u s  e t d e  m agno m ag n e te  tel- 
lu re , p hysio log ia  n o v a" W illiam a G ilb e rta  (1540— 
1603), lek a rza  kró low ej E lżb ie ty . F izy cy  an g ie l­
scy zam ierza ją  w spom nien iu  te m u  n a d ać  c h a ra k ­
te r  b a rd zo  u ro czy sty , a  to  p rzez  w zn iesien ie  p o ­
m n ik a  G ilbertow i, o raz  p rzek ład  sław nej jego  k s iąż ­
ki n a  języ k  angielsk i. W  ty m  celu  zaw iązał się 
ju ż  k o m ite t pod  p re zy d en cy ją  W illiam a T h o m ­
sona.

— mfl. D nia 10 S tycznia  r. b. obchodzony bę­
dzie jubileusz dw udziestopięcio letn iej działalności 
Je rze g o  Dragendorffa, p ro feso ra  farm acyi i  farm a- 
kognozyi w un iw ersy tec ie  dorpack im . Ju b ila t zna­
ny  je s t  dobrze  w św iecie naukow ym  jak o  je d e n  
z najpow ażniejszych p rzed staw icie li naukow ej fa r­
m ac y i i toksykologii. Z licznych p ra c  jeg o  n a j- 
w iększem  uznaniem  cieszy się dzieło podręczne 
o analizie  sądow o - chem icznej. Prof. D ragendorff 
n a leży  do na ju lub ieńszych  nauczycieli w szechnicy 
dorpack iej; w y k ła d y  jeg o  odznacza ją  się jasnością , 
n iezm ierną p rzystgpnośc ią  i in fo rm u ją  słucha­
czów o na jnow szych po stęp ach  w iedzy. — Przy  
sposobności jub ileuszu  pism a naukow e z ag ran icz ­
ne pośw ięcają D ragendorffow i najpochlebn iejsze  
w zm ianki.

— tr. Uniwersytet św. Andrzeja (St. A n d rew s) 
w Szkocyi o trzy m ał da r 100000 f. st. (około m il jo n a  
ru b li) , zap isany  te s tam en tem  D aw ida B erry , Szko­
ta , zm arłego  w A u stra lii. M ajątek  ten  odziedzi­
czył po b rac ie  swoim , lekarzu , k tó ry  by ł uczniem  
rzeczonego u n iw ersy te tu . Z ap is wchodzi w w yko­
n an ie  dopiero w r. 1894. (N aturę).

— tr. Wybuchy Wezuwiusza. Konsul b ry tań sk i 
w N eapolu  załączy ł do sp raw o zd an ia  swego list 
p ro f. Palm ierego, z aw ie ra jący  szczegóły  o s tan ie  
tego w ulkanu w roku  ub ieg łym , zeb ran e  w tam e- 
cznem  obserw ato ry jum . W  c iąg u  roku  1888 W e­
zuw iusz pozostaw ał c iąg le  w stan ie  um iarkow anej 
dz ia łalności w ybuchow ej, ja k a  się rospoczę ła  od 
G ru d n ia  1875 r .  L aw a w ypływ ała  w ąsk iem i s tru ­
m ien iam i, k tó re  n ie  do b ieg a ły  d a le j, an iżeli do 
podstaw y stożka. S topniow o u tw orzy ł się now y 
stożek , k tó ry  w końcu ro k u  doszedł wysokości 
100 m etrów  ponad  p ierw o tn y  poziom . Od czasu 
do czasu następow ały  d e to n acy je , p rzyczem  w y­
rzucane  by ły  g łazy  ro zżarzone  do czerw oności, 
a  d ym  w yw iązyw ał się w w iększej obfitości, co 
zdradzało  znaczn iejszą  siłę w ybuchow ą. W  ciągu 
całego ro k u  pop io ły  n ie  b y ły  w yrzucane , żniw a 
zatem  w okolicach sąsiedn ich  n ie  u legły  szkodom . 
P rzy rząd y  seism ograficzne w o b se rw a to ry ju m  n ie  
okazyw ały  dz ia łalnośc i p ro p o rcy jo n a ln e j do n a tę ­
żen ia  w ybuchów . P rą d y  law y  p ły n ę ły  wzdłuż 
w schodnich  stoków góry . (N a tu rę ).

— a. Projekt pomnika Boussingaulta. Z aw iąza ł się 
w P ary żu  k o m ite t celem  w zn iesien ia  p o m n ik a  na 
cześć B oussingaulta , zm arłeg o  w ro k u  1887, k tó ­
rem u  ro ln ic tw o  zaw dzięcza naukow e swe po d sta ­
wy. Ż ycio rys B oussingau lta  podał W szechśw iat 
z ro k u  1887 s tr . 386.
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ROZMAITOŚCI .

— o*. Połów pere ł koło Tuticorinu na wybrzeżu 
Madras. W ybrzeża  T u tic o rin u , k tó re  p rzez  27 la t 
przeszło, t .  j .  od r. 18G1 do r. b., p rz e s ta ły  d o sta rczać  
perłop ław ów  (A vicu la  fu cata , G ould), znow u sta ły  
się zyskownem  polem  połow u tego  m ięczaka. P rzy ­
czyny zn ikn ięcia  p e rło p ław a  n a  ta k  d łu g i p rzec iąg  
czasu n ie  Bą zDane. Z d aje  się że pod  ty m  w zględem  
dużo przyczyn iły  sig m ałże  z ro d z a ju  M ediola, oraz 
in n y , n ieokreślony  g a tu n e k  ro d za ju  A yicula, do 
k tórego  i p e rło p ław  należy ; m oże też  n ie są pod  
tym  w zględem  bez w iny  n iek tó re  ry b y , ja k  B alistes 
i ra je  (T rig o n  i in n e), k łusow nicy , o raz  p rą d y  m o r­
skie. O stateczne ro zw iązan ie  teg o  p y ta n ia  może 
n astąp ić  do p iero  po  n a leży tem  z b ad a n iu  w arunków  
rozm nażania  się p e rło p ław a, jego  rozw oju  i o b y ­
czajów.

N urkow ie indy jscy  o b aw ia ją  się rek in ó w , pom im o 
że w o sta tn ich  la ta ch  w cale  n ies ły ch ać  o śm ierc i 
n u rk a  spow odow anej p rzez  tę  ry b ę . Z a  to  p rzy ta -  
c a ją  w ypadek  śm ierc i spow odow anej p o p a rzen iem  
p rzez  ru rk o p ław y  (S iphonophorae), w p ew nych  p o ­
ra c h  ro k u  b a rd zo  pospo lite  w za to ce  T u tic o rin u .

W czasie połow u perłop ław ów  z a k ła d a ją  ty m cza­
sowy obóz w o d leg łośc i m n ie j w ięcej 2 m il (ang iel­
skich) od  T u tic o rin u . G dy sig po pó łn o cy  podnosi 
w ia tr  z ląd u , d o zorca  w ybrzeża  d a je  sy g n a ł w y­
s trza łem  z a rm a ty  i  flo ty lla  d ro b n y c h  sta tków  od ­
b ija  od b rzeg u , do  k tó reg o  pow inna  p o w rócić  o św i­
tan iu . W yw ieszenie  flagi n a  sk u n e rze  sto jącym  przy  
brzegu oznajm ia  p o c zą te k  połow u w dzień.

Ł aw ice p e rłop ław ów , n a  k tó ry ch  odbyw a się po ­
łów, ro sc iąg a ją  się m nie j w ięcej n a  p rz e s trz e n i 5 m il 
k w ad ratow ych  (an g ie lsk ich ) i  leżą k o ło  l 1/* m ili od 
T u tic o rin u , w  g łębokości 8 do 10*/2 sążn i. G ranice 
całej ław icy  są oznaczone p ły w ającem i beczkam i, 
a  n u rk o w ie  każdego  d n ia  m a ją  p raco w ać  n a  p rz e ­
s trzen i tak że  oznaczonej beczkam i.

P ę tlicę  p o s tro n k a  z p rzy w iązan y m  do  n ie j k am ie ­
n iem  w yrzucają  za  b rzeg  s ta tk u  i  w te n  sam  sposób 
p o stęp u ją  z koszykiem  lu b  siecią, p rzezn aczo n ą  do 
sk ła d an ia  perłop ław ów . N u rek  c h w y ta  je d n ą  ręk ą  
pętlicę , s ta je  je d n ą  no g ą  n a  k am ien iu , w ciąga po­
w ie trze  do p łuc  i d ru g ą  rę k ą  zam y k a  nozdrze. N a  
d an y  zn ak  spuszczają  p ę tlice , a  g d y  p o stro n ek  zwol- 
n ie je , co dow odzi, że kam ień  d o tk n ą ł d na , w ycią- 
gaj% go z w ody. N u re k  ty m czasem  schodzi z k a ­
m ien ia  i ro spoczyna z b ie ran ie  perłop ław ów , k tó re  
sk ład a  do kosza lu b  s ia tk i, od  czasu do czasu w y­
p ły w a jąc  n a  p o w ie rzch n ię  wody d la  ode tch n ięc ia . 
N urk o w ie  p ra cu ją  po  dw u i  p a ra m i s ta ją  n a  k a ­
m ien iu . K ażd a  p a r a  n u rk ó w  s ta ra n n ie  sk ład a  na 
odd z ie ln ą  k u p k ę  p e r ło p ła w y  w y c iąg n ię te  do  czółna. 
N iek tó ry ch  d n i 454 n u rk ó w  w ydobyw a do 237000 
perłopław ów , t. j .  po  524 n a  jed n eg o .

Koło go d z in y  w pó ł do  d ru g ie j ra n o  kończy się 
zb ie ran ie  i s ta tk i p o w ra ca ją  do  lą d u , gdzie  p e r ło ­

pław y w yładow ują, znoszą do ch a ty , szybko je  r a ­
chu ją  i rozdzie la ją  na  trz y  kupk i. N adzorca  rybo- 
łó stw a do tyka  p rę tem  jed n e j z kupek, k tó ra  sta je  się 
w łasnością  nu rków , a dw ie pozosta łe  na leżą  do 
rząd u . N urkow ie, o trzym aw szy odpow iednie  św ia­
dectw a, w ynoszą swój do robek  z c h a ty  i sp rzed a ją  
krajow com  czekającym  na  tow ar, k tó ry  n abyw ają  
po 15—40 sztuk  za ru p iję . K upki b ęd ące  w łasnośc ią  
rząd u  in d y jsk ieg o  s ta ran n ie  ra c h u ją , a  n astępn ie  
sp rzedają  p rzez  licy tacy ją  p a rty jam i po 1000 sztuk. 
(E d g a r  T h u rs to n , w ty g o d n ik u  N a tu rę  N r 1025).

—  a. Jad używany w Afryce do zatruwania strzał.
L is t S tan ley a , ogłoszony p ierw o tn ie  w m ajow ym  
zeszycie „S co ttish  G eo g rap h ical M agazine” po d a je  
ciekaw ą w iadom ość o tru c iź u ie , ja k ą  A frykańczycy  
n a p a ja ją  sw e strzały . „Z aciekaw ieni b y liśm y  bardzo , 
pisze S tan ley , ja k ą  m ogła b y ć  tru c izn a , k tó ra  wy 
w iera  sku tk i tak  zabójcze. W raca jąc  z N yanza, aby 
dać pom oc po stęp u jące j za nam i ko lum nie  m ajo ra  
B a rtte lo ta , za trzym aliśm y  się w Aw izaba; tam , szpe­
ra ją c  ś ró d  ch a t, n ap o tk a liśm y  kup y  w ysuszonych 
m ró w ek  czerw onych. D ow iedzieliśm y się tam , że 
to  w łaśn ie  c ia ła  ty ch  ow adów , wysuszone i sp ro sz ­
kow ane, a n astęp n ie  w ygotow ane w oliw ie p a lm o ­
wej, s tan o w ią  su b stan cy ją , s łu żącą  do n ac ieran ia  
d rew n ian y ch  ostrzy  strza ł; c ia ła  te , pow tarzam , 
tw orzą tru c izn ę , k tó ra  nam  zab ra ła , ś ró d  straszn y ch  
c ie rp ień , ty lu  ludzi w kw iecie  w ieku. D ziw ić się 
p rzychodzi, żeśm y co do te j rzeczy  ta k  długo w n ie ­
św iadom ości pozostaw ali; ow ady, k tó re śm y  n a p o ty ­
ka li, m og łyby  nam  d o sta rczy ć  m a te ry ja łu  do  w ielu 
podobnych  tru c izn .

W szystk ie  te  tru c izn y  p rzy g o to w u ją  się w lasach. 
T am  k ra jo w iec  ro sp a la  ogień  i ta m  przygo tow uje  
sw ą s tra szn ą  tru c izn ę , k tó ra  pokonyw a n aw et o l­
b rzym iego  słonia. K uchn i tak ie j n iew olno  rosk ła- 
dać w sąsiedztw ie  w iosek. S trzały  p o k ry te  tru c izn ą  
obw ija  dz ik i s ta ran n ie  św ieżem i liśćm i, ab y  sam  
ofiarą je j  n ie  p ad ł i  gotów  je s t  do w alk i”.

Stanley  n ad m ien ia  też , że tru c iz n a  ta  d z ia ła ’głó- 
w nie w s tan ie  św ieżym ; ra n n i u m ie ra ją  n a  tężec. 
P o ru czn ik  S ta irs ra n io n y  został s trz a łą , n a  k tó rej 
tru c izn a  b y ła  ju ż  w yschłą i p rzygo tow aną  zapew ne 
przed  k ilk u  dn iam i, — w yzdrow iał on po trze ch  ty ­
godn iach , a le  ra n a  zab liźn iła  się do p iero  po k ilku  
m iesiącach . (Rev. Scien t.).

— sst. Widok na ziemię z nieba. Przen ieśm y  się  
n a  chw ilę n a  sk rzy d łach  w y o b raźn i w przestw ory  
o tacza jące  ziem ię i z ta m tą d  spo jrzy jm y n a  n ią  
i n a  z iem skie  zjaw iska. P rz y  dzisiejszej d o k ła ­
dnej znajom ości odnośnego  położenia p lan e t n ie 
będzie n am  tru d n o  w ystaw ić sobie w głow ie, ja k  
się też z iem ia p rzed staw ia  in n y m  siostrzycom  p li-  
netom .

Ś red n ica  ziem i w idz iana  z księżyca je s t cztery  
razy  w iększa, a je j pow ierzchnia , tudzież  blask 
1372 razy  w iększe od księżyca w idzianego z z ie ­
m i. P lan e ta  nasza  tam  n a  księżycu  w ydaje  się 
n ie ru ch o m ą  w p rz e s trz e n i i okazu je  fazy  a n a lo g i­
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czne do faz k siężyca  n a  ziem i, z tą, ty lko  różn icą , 
że odb y w ają  się one w porząd k u  odw rotnym , czyli 
w tedy  ziem ia p rzech o d zi nów , gdy  księżyc pełnię 
i  ona p ierw szą  k w ad rę , gdy  on osta tn ią . Podczas 
d ługiej 354-godzinnej nocy, k tó ra  stanow i połowę 
doby księżycow ej, toczy  się m aje s ta ty czn ie  ziem ia 
nasza  po w id nokręgu  księżyca, przechodząc k o le j­
no w szystk ie fazy od pierw szej do osta tn ie j kw a­
d ry . W św ie tnym  je j b lasku  k ą p ią  się k ra job razy  
naszego sa te li ty  pozbaw ione p ro m ien i słonecznych.

Obieg d z ien n y  z iem i n aoko ło  swej osi czyni 
z n ie j n a d e r  dogodny  zeg a r d la księżyca, ale  prócz 
teg o  je s t  on  pow odem  w ielu  in n y ch  ciekaw ych 
zjaw isk. W  sw ym  pozornym  ru ch u  p o  n iebie , 
słońce n ie jed n o k ro tn ie  przesuw a się poza n ie ru ­
chom ą ziem ią, w ted y to  n as tęp u je  zaćm ienie s ło ń ­
ca na  księżycu; w ty m  sam ym  czasie m y w idzi­
m y zaćm ien ie  księżyca. Z  pow odu jed n ak , że po ­
zorna ś re d n ic a  słońca je s t  c z te ry  razy m niejsza  
n iż ziem i, p e łn e  zaćm ien ie  słońca trw a  aż dwie 
godziny. Podczas n aszego  zaćm ien ia  słońca n a  księ ­
życu n astęp u je  obrączkow e zaćm ien ie  ziemi.

W id z ian a  z p o w ierzchn i in n y ch  p lan e t, z iem ia 
przedstaw ia  w idok  o w iele m niej okazały . Dla M er­
kurego  z iem ia  je s t  p lan e tą  zew n ę trzn ą  o n ad er 
silnym  b lasku, dochodzącym  b lasku  Jow isza u n a 3. 
N a firm am encie  p lan e ty  W enus ziem ia je s t p lan e ­
tą  zew n ę trzn ą  o b lasku  n iezm iern ie  silnym , sil­
niejszym  od b lask u  w szystk ich  naszych  gw iazd, n ie  
w y łącza jąc  dum nej W enus. Z iem ia  w idziana z M ar­
sa p rzed staw ia  się zupełn ie podobnie  ja k  W enus 
u  nas; je s t  w ięc gw iazdą ta k  sam o p o ran n ą  i w ie­
czorną, bo  o rb ita  je j je s t  w ew n ętrzn ą  do  e lip ty ­
cznej d ro g i M arsa. Fazy  je j  rów nież  p rzy p o m i­
n a ją  fazy księżyca i W enus n a  ziem i. Z iem ia  i jej 
sa te lita  p rzesuw ają  się n iek iedy  p rzed  ta rc z ą  słoń­
ca jak o  dw a cza rn e  p u n kcik i. Z jaw isko  to  p rzy ­
trafiło  się w d. 12 L is to p ad a  1879 r .  i  pow tórzy 
się znowu w r. 1905.

Podczas, gdy  św iatek  nasz je s t jeszcze dość wspa­
n ia ły m  d la  pow yższych p lane t, przedstaw ią  się on 
zupełn ie  o dm ienn ie  o lbrzym iem u Jow iszow i: dla 
n iego  ziem ia je s t  d ro b n ą  gw iazdką p o ran n ą  i w ie­
c zo rn ą  n ie  o d ch y la jącą  sTę dalej niż o 12° z jednej 
i d rug iej strony słońca. Corok m ożna obserwow ać 
z p lan e ty  Jow isz p rzejśc ie  m inim alnego p u nk tu  
c iem nego  przez ta rc zę  słoneczną—m ałą  tą  gw iazd­
k ą 'je s t  nasza ziem ia. W id z ian a  z S a tu rn a  ziem ia 
odchyla się od słońca zaledw ie o 6U, z D ran a  o 3°, 
a z N ep tu n a  o 2°. D la o sta tn ich  więc p lan e t zie­
m ia , jak o  w iecznie nu rza jąca  się w prom ieniach 
słońca, musi pozostaw ać n ieznaną .

T ak  więc św ia t ziem ski istn ie je  ty lk o  d la  bardzo  
b lisk ich  naszych sąsiadów , dalsi n ie  m ogą n aw et wie­
dzieć o naszem  is tn ien iu . O grom ne słońce, k tó re  nas 
oświeca, samo w ydaje się ty lko  m ałym  św ietlanym  
p unkcik iem  na  firm am encie najb liższej od nas gw ia­
zdy, gub iącym  się w m iry jad ach  gw iazd, zap e łn ia ją ­
cych  przestw ory  n ieb iesk ie. (L a  G eographie, 51),

— a. Karmienie ryb w akwaryjach. W  rospraw ie  
p. W . P. Seal o p ro w adzen iu  akw ary jów , zam iesz­
czonej w bu le ty n ie  kom isyi ho d o w li ry b  w S tanach 
Z jednoczonych, zw raca au to r uw agę, że n ie należy 
w prow adzać w ięcej pokarm u, an iżeli go ry b y  zjeść 
m ogą w k ró tk im  czasie, pozostała bow iem  ilość po 
żyw ienia u lega roskładow i, czyni wodę m ętn ą  i sta je  
się źród łem  szkodliw ych  gazów. N ie na leży  ry b  
żyw ić zbyt często an i zby t obficie, inaczej bow iem  
w zras ta ją  b a rd zo  szybko, co w ogólności w ak w ary ­
ja c h  n ie  jes t pożądanem . R y b y  k arm ić  m ożna co­
dz ienn ie , albo też trz y  lu b  dw a razy  ty lk o  ty g o ­
dn iow o, z jed n ak o w o  dobrym  rezu lta tem , gdyż 
zn a jd u ją  one zawsze pew ien zasób pokarm u w r o ­
ślinności akw ary jum . Gdy n ie  są żywione d o sta te ­
czn ie, m ogą zu p ełn ie  niszczyć rośliny . W  w arun­
k ach  n a tu ra ln y ch  ryby  k a rm ią  się bezu stan n ie , 
w zrasta ją  też b a rd zo  szybko. (N aturę).

B u l e t y n  m e t e o r o l o g i c z n y
za tydzień od 25 do 31 Grudnia 1889 r.

(ze spo strzeżeń  na  s tacy i m eteoro log icznej przy  M uzeum  P rzem ysłu  i R oln ic tw a w W arszaw ie).

B aro m etr 
700 mm -j- T em p era tu ra  w st. C.

25
26 
2 7 ; 

28|
29
30
31

55,4
61,9
73.3
73.3 
62 8
58.4
60.4

K ierunek  w ia tru

Ś red n ia  61,5 -6 0 92

Sum a

opadu
1 p- 9 w. 7 r. 1 p. 9 w. Najw. Najn.

56,8 60,8 - 4 , 4 - 4 . 4 - 5 ,2 - 4 . 4 - 5 , 4 95 E ,E ,E N 0,0
67,6 70.8 —4,4 —3,8 - 5 , 2 - 5 , 9 —2,6 88 E N ,E N ,E N 0,0
74,6 75,3 - 7 , 0 - • , o -11,4 — 3,2 - 12.2 90 E N ,E N ,E 0,0
71,5 67,9 -13,4 - 8,8 - 10.8 - 8,8 -14,0 93 E ,E ,E 0,0
60,9 58,6 - 12,2 - 8,2 - 6 , 9 - 6 , 4 -13,8 89 ES ES.S 0,0
58,9 59.2 - 3 , 0 - 1,8 — 1,8 — 1,2 - 7 . 6 92 ws.ws.w 0,0
61,1 62,7 —2,2 - 1,2 - M - 0,6 —2,6 97 w.w.ws 0,0

U w a g i .

W ciągu  d. śn. p rusz  kilk. 
Sn. point kilk. w c. dnia 
Dz. pogodny 
Dz. pogodny 
R ano  m gła 
R ano i w. m gła

0,0

U W AGI. K ie ru n ek  w ia tru  d an y  je s t  d la  trz e c h  godzin  obserw acyj: 7-ej rano , 1-ej po połud.niu i 9-ej 
w ieczorem , b . znaczy  b u rza , d. — deszcz.



WSZECHŚWIAT.

Prenumeratorowie W szechświata, którzy na rok 1890  wniosą całorocz­
ną przedpłatę w kwartale I-szym, otrzymają jako bespłatne premijum dzieło

dra Józefa Siemiradzkiego 
„Z WARSZAWY DO RÓWNIKA",

w którem w żywy i barwny sposób skreślone są przygody i wrażenia z po­
dróży odbytej przez tego przyrodnika do Ameryki południowej w celach 
naukowych.

W szyscy prenumeratorowie W szechświata m ają  prawo za zwróceniem 
się ustnem albo piśmiennem wprost do Redakcyi do nabywania po bardzo zni­
żonych cenach dzieł następujących:

K. Darwina ,,0 wyrazie uczuć u człowieka i zwierząt‘% w przekładzie dra 
K. Dobrskiego. Cena dla prenumeratorów Wszechświata w Warszawie 1 rb., 
na prowincyi —  1 rb. 25 kop.

St. Kramsztyka , ,0  postaci i ciężarze ziemi“ . Cena dla prenumeratorów 
Wszechświata 40  kop.

U p r a s z a  s ię  n a ju p r z e jm ie j  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a to r ó w  o 
w c z e s n e  o d n o w ie n ie  p r z e d p ł a t y ,  j e ż e l i  ż y c z ą  sob ie , a b y  im  p ie r w ­
sze ,  p o  N o w y m  M o k u , n u m e r y  z a r a z  p o  w y j ś c i u  b y ł y  w y s ła n e .

Z a  n a jd o g o d n ie js z e  d la  n a s  i  p r e n u m e r a to r ó w  n a s z y c h  w  Ce­
s a r s tw ie  i  K r ó l e s t w i e  u w a ż a m y  p r z e s y ła n ie  p ie n ię d z y  b e sp o śre - 
d n io  p o d  a d r e s e m  l l e d a h c y i .

O d n a w ia ją c y  p r z e d p ł a t ę  r a c z ą  p r z y s y ł a ć  w y c i ę t y  z  o p a sk i  d r u ­
k o w a n y  a d re s ,  p o d  k tó r y m  W s z e c h ś w ia t  o t r z y m u ją .  Z a c h o w a n ie  
t e j  f o r m a l n o ś c i  s ta n o w i  w a ż n ą  u lg ę  d la  a d m in is t r a c y i .

P p .  p r e n u m e r a to r z y  lU s z e c h ś w ia ta  p r a g n ą c y  d o p e łn ić  sobie  
k o m p le ty  z  la t  u b ie g ły c h ,  mogą n a b y w a ć  j e  w  I t e d a k c y i  p o  cen ie  
z n iż o n e j :  p o  rs. 1  z a  k w a r t a ł  w  W a r s z a w i e ,  a  p o  rs .  1  kop. 3 0  
z  p r z e s y łk ą  n a  p ro w in c y ją .

l l e d a k c y j a  z a w i a d a m i a  Z a r z ą d y  c z y t e l n i  i k s ię g o z b io r ó w  s to ­
w a r z y s z e ń  u c z ą c e j  s ię  m ł o d z i e ż y , ż e  w  r o k u  l&OO „  W s z e c h ś w ia t it 
b ę d z ie  im  d o s ta r c z a n y  w  r a z i e  ż ą d a n ia  z a  p o ło w ę  c e n y  p r e n u m e r a -  
c y jn e j ,  t. j .  r o c z n i e  z a  rs . 5  z  p r ze s y łk ą ,

T R E Ś Ć .  Od R ed ak cy i. —  0  rów no m iern o śc i w w yk ładzie  n au k  p rzy ro d n iczy ch , n ap isa ł S tan is ław  

K ram szty k . — K rzem  i  w ęgiel, p rzez M aksym iłijana  F lau m a. — P a lm y  woskowe, n a p isa ł A n ton i ś ló s a r ­

e k i . — Influenza  czy li g ry p a , p rzez  O. B u jw ida. — A kadero ija  um ie ję tn o śc i w  K rakow ie. Posiedzenie  

K om isyi an tro p o lo g iczn ej. — W iadom ości b ib lijograficzne. — K ro n ik a  naukow a. — R ośliny  k w itn ące  

w  c ie p la rn iac h  w po rze  obecnej. — W iad o m o ści b ieżące. — R ozm aitości. — B uletyn  m eteo ro lo g iczn y .

Redaktor Br. Znatowicz.Wydawca E. Dziewulski.

flosBOjieHO g e ii3ypm o. B apm aB a, 23 genaC pa 1889 r. D ru k  E m ila  Skiw skiego, W arszaw a, C h m ie ln a  Aa 26,



Dr. Herman Hager.

WYKŁAD

w 126 lekcyjacii
(231 drzew orytów  w tekście).

Z  upoważnienia autora przełożył z czwartego -wydania oryginału i  opracował

M aksym ilijan Flaum,
K an d y d a t Chemii.

—̂Os-Ił-o-

Staraniem i nakładem

Wincentego Karpińskiego,
m a g is tra  farm acy i, 

na pamiątkę loc-ej rocznicy założenia jego apteki.

W A R S Z A W A .
SKŁAD GŁÓW NY U WYDAWCY, ELEK TO RA LN A  Nr. 39. 

Nabywać również można w Redakcyi W iadomości Farm aceutycznych, K ra­
kowskie Przedmieście 45 i we wszystkich księgarniach krajowych.

1889.

CENA: R s . 4 kop. 50, w opraw ie R s. 5.
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W y ją tek  z przedmowy.

„Nie przeceniając bynajmniej wartości niniejszego dzieła, 
twierdzimy z całą stanowczością, źe może ono oddać usługi 
i nie farmaceutom. Zaw ierając bowiem przystępny i w średnim 
zakresie wykład chemii mineralnej i organicznej, może być z ko­
rzyścią używane za podręcznik przez wszystkich uczących się 
chemii, zwłaszcza wobec tego, źe w tym zakresie książki pol­
skiej dotąd nie posiadamy” .

Odezwy prasy.

„Jest to książka doskonała pod względem wyboru m atery 
jału  i sposobu przedstawienia rzeczy i jedyna znana mi książka, 
w której p rak tyka spotyka się na jednej i tej samej stronicy 
z teoryją, a owocem spotkania nie jes t śmieszność, ani krzywda 
jednej lub drugiej strony, lecz prawdziwy pożytek czytającego. 
Autor obmyśla mnóstwo środków, żeby swego ucznia przygoto­
wać, oświecić, pokierować i zachęcić; czyni to tak  dowcipnie, że 
ani częste powtarzania zasadniczych wiadomości nie nużą, ani 
bogactwo szczegółów nie przeciąża. Książka jest ułożona swobo­
dnie, bez tego tła  szkolarstwa, jakiemi cechują się zwykle książ­
ki niemieckie... Książka zmusza do myślenia, do nowego grupo­
wania w umyśle zaczerpniętego z niej materyjału... Każdy bez 
wyjątku czytelnik znajdzie mnóstwo ciekawych szczegółów. W e­
dług mego osobistego zdania książka Hagera jest jednym  z naj­
lepszych nabytków naszej literatury w czasach ostatnich. Język 
czysty, zwroty zręczne i gładkie... Tłumaczenie p. Flaum a mo­
że być podane za wzór ścisłości i dobroci dla bardzo wielu na­
szych tłomaczów”.

Zn. ( Wszechświat).

„W ybór tej książki, która nietylko dla uczącego się farma­
ceuty służyć może, lecz nadto i aptekarzowi w codziennej prak­
tyce niejednej wskazówki dostarczy, zdaje się zupełnie najna- 
glejszej potrzebie zawodu odpowiadać. Małe przeróbki i uzupel-
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nienia zastosowane do obowiązującej u nas farmakopei, uczyniły 
coś więcej niż proste tłumaczenie... Dzieło okazale pod wzglę­
dem zewnętrznym przedstawiające się... stauowi jedną z najpię­
kniejszych książek jakie z drukarń warszawskich wychodzić 
zwykły” .

( Wiadomości farmaceutyczne).

„Dzieło przeznaczone jest nietylko dła farmaceutów... mo­
że być z korzyścią używ ane' za podręcznik przez wszystkich 
uczących się chemii... Wiernie i starannie przetłomaczone...”

( Gazeta lekarska).

„K rytyka niemiecka oddawna już właściwie oceniła piękną 
tę pracę, a cztery wydania w krótkim przeciągu czasu wytłoczo­
ne, najlepszym są dowodem jego pożyteczności. Dzieło to jest na­
pisane w formie lekcyj. Wyłożona jest praktycznie cała chemija, 
o ile potrzebną jest dla farmaceuty i dla lekarza. Luźna forma 
lekcyj pozwoliła autorowi obok chemii podać wiadomości z fizyki, 
krystalografii, fizyjologii, farmacyi i t. d. Język pana Flauma jest 
dobry, a styl staranny”.

{Medycyna).

„P. Flaum dokonał nie tylko przekładu tego dzieła, lecz 
w wielu miejscach uzupełnił je, lub stosownie do najnowszych 
poglądów nauki zmodyfikował teoretyczne poglądy autora. Cen­
ne dopiski tłomacza, szczególnie zaś nowo dodany cały odczyt 
o nowych środkach leczniczych są istotną zasługą p. FI., który 
oryginalnej, a wiernie oddanej treści tego dzieła dodał nowego 
uroku i tej koniecznej świeżości, bez której nie jedno tłomacze- 
nie przedstawia się jak  kw iat zasuszony w zielniku... Hager wy­
kładając najniezbędniejsze dla każdego myślącego człowieka za­
sady fizyki, tak  zręcznie przeplata je  przykładami z praktyczne­
go życia aptekarza, źe uczeń wcale nie czuje znużenia i uczy się 
przezorności, poznając prawdy fizyczne...

Szczerze zachęcam panów aptekarzy, ażeby ze względu na 
tyle pożądane wykształcenie uczniów swoich bezwarunkowo po­
dawali im w rękę to wyborne tłomaczenie p. M. Flauma, tem- 
bardziej, że dzieło to tak  tanie”.

(.Lwowskie czasopismo aptekarskie).
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„Wiadomo, że u nas brak podręcznika chemii praktycznej 
mianowicie dla użytku lekarzy był bardzo dotkliwym i trzeba 
było, szukając tych lub owych informacyj, uciekać się do źródeł 
obcych. Podręcznik Hagera potrzebę tę w zupełności zaspakaja.

Pomijając już to, że znajdujemy tu całkowity a zajmujący 
wykład chemii elementarnej i farmaceutycznej, książka tego ro­
dzaju przydatną jest również dla pracujących nad eksperym en­
talną hygijeną i dla tego polecić czujemy się w obowiązku dzieło 
to wszystkim czytelnikom naszym, którzy niechcą pełnić grzechu 
zaniedbania tak  pięknej nauki, jak  chemija“ .

{Zdrowie. 1889. Luty.)

„Czytelnik obeznaje się nietylko z teoryjami chemicznemi 
i faktam i stanowiącemi podstawę nauki, nietylko wzbogaca 
umysł mnóstwem szczegółów ciekawych, nietylko, co nie małą 
jes t dzieła tego zasługą, znajduje wyjaśnienia etymologiczne ter­
minów naukowych i zapoznaje się z faktam i historycznemi, doty- 
czącemi postępów nauki, oraz szczegółami biograficznemi odno- 
szącemi się do wzmiankowanych w dziele badaczów, lecz, co jest 
w tym razie najważniejszem, zostaje wtajemniczony w techni­
kę rękoczynów praktyki chemicznej tak  dokładnie, iż bez ża 
duych postronnych wskazówek, samodzielnie powtórzyć może opi­
sywane przez autora doświadczenia... To też dzieło to, pomimo 
zuaczenia, jakie posiada dla nauki chemii teoretycznej, pomimo 
swego specyjalnego znaczenia dla praktyki aptekarskiej, należy 
przedewszysfkiem uważać za praktyczny podręcznik dla samou­
ków, chcących chemiję poznać fachowo... U nas podobnego nie­
ma i dla tego radzilibyśmy nie tylko farmaceutom, lecz każdemu 
kto z chemją obeznać się zamierza, zaopatrzyć się w dzieło H a­
gera... Język przekładu jest potoczysty i przystępny, terminolo- 
gija powszechnie u nas przyjęta i ścisłość w oddaniu myśli auto­
ra wzorowa”.

{Głos.)

^oiiBO.ieno Henaypoio BapmaBa 5 fleicaCpH 1889 r. 

D ru ka rn ia  „ K up iecka" E lek to ra ln a 8.



WSZECHŚWIAT,
TYGODNIK POPULARNY,

POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODNICZYM,
pod kierunkiem  K om itetu redakcyjnego, złożonego z P P . J .  A lexandrowicza b. dziekana Uniw., 
K . Jurkiew icza b. dziekana Uniw., O. Bujwida, mag. K. D eikego, S. D icksteina, M. Flaum a, 
mag. St. K ram sztyka, W ł. Kwietniewskiego, J .  Natansona, St. P raussa, mag. A . Ślósarskiego,

Br. Znatowicza.

W ydawca A. ŚLÓSARSKI. Redaktor BR. ZNATOWICZ.

Tom IX.—Rok 1880.

Prisluo r7i'?cdn:k6w
im. Ilcpcrn iha 

B I CA L I O  T  E  K  A

WARSZAWA.
D r u k i e m  E m i l a  S k i w s k i e g o ,

Chmielna J6 26.

1890.
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SP IS  ARTYKUŁÓW
P O R Z Ą D K I E M  A B E C A D Ł O W Y M  N A Z W I S K  A U T O R Ó W

O B J A Ś N I E N I E :  k r. n. znaczy k ro n ik a  n a u k o w a , w. b. znaczy w ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e ,

rozm . znaczy r o z m a ito ś c i ,  spr. znaczy s p r a w o z d a n ie ,  W. b ib l. znaczy w iadomośoi b ib lio g ra fic zn e .

A . N ajw ięk sza  g łębokość m orza Śródziem -
Sir.

m nego, k r . n . 12

U P ro j • k t pom nika B oussingaulta , w. b . 13

n J a d , używany w A fryce do zatru w an ia  .
strza ł, rozm . . . . . 14

n K arm ien ie  ryb  w akw aryjaoh, rozm . 15

j) Ow ce w A u s tra lii, rozm . . 30

n Ja sk ó łk i pocztow e, rozm . . 31

n K aro ty n a, k r . n. 45

n O stry g i w A rcachon , rozm . 63
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„ M erkury  i je g o  o b ró t osiowy .
„ G ram ofon, k r. n. . . .
„ Ciepło zwierzęce, k r. n . .
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m entów  nieorganizow anych, k r , n . . 4 5

„ N ow a choroba karto fli, k r. n . . . 7 8
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„ Spożytkow anie siły  wodnój R en u , w. b . —
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„ P ok ład y  soli kam iennój, w. b . . . — •
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